
W Bukareszcie 
dalsze rozmowy 
polsko-rumuńskie

BUKARESZT (PAP)
We wtorek, w drugim dniu

swego pobytu w Bukareszcie, 
polska delegacja partyjno- 
rządowa kontynuowała roz­
poczęte w poniedziałek w go­
dzinach popołudniowych roz­
mowy z delegacją partyjno- 
rządową Rumuńskiej Republi
ki Ludowej.

W środę polska delegacja 
partyjno-rządowa wyjechała o 
godz. 8.30 do wielkiego ośrod­
ka naftowego Ploesti. Po po­
łudniu odbył się wielki wiec 
na Stadionie Republiki w. Bu­
kareszcie. Wieczorem delega­
cja polska wydała przyjęcie na 
cześć przywódców p.artii i 
rządu Rumuńskiej Republiki 
Ludowej.

Serdecznie i gorąco przyjęły 
naszą delegację załogi dwóch 
sąsiadujących- z sobą zakła­
dów przemysłowych — naj­
większych w Bukareszcie, za­
trudniających około 8.000 lu­
dzi, Zakładów im. 23 Sierpnia 
i Walcowni Rur im. Republiki.

(Ciąg dalszy na str. 2)
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Rozporządzenie wykonawcze 
do ustawy o rentach

i zaopatrzeniach
WARSZAWA (PAP)
Nr. 26 „Dziennika Ustaw 

PRL“ z dnia 13 maja br. za­
wiera trzy rozporządzenia wy­
konawcze do ustawy o zmia­
nie przepisów o rentach i za­
opatrzeniach. Są to dwa roz­
porządzenia Rady Ministrów 
z 6 maja br.: rozporządzenie w

Polska rządowa delegacja 
gospodarcza 

udała się do Pragi
WARSZAWA (PAP)
We wtorek udała się samolotem z Warszawy do Pragi 

polska rządowa delegacja gospodarcza pod przewodnictwem 
wiceprezesa Rady Ministrów — Piotra Jaroszewicza.

W skład delegacji wchodzą: 
minister handlu zagraniczne­
go — Witold Trąmpczyński. 
minister przemysłu ciężkiego 
— Kiejstut Żemajtis, zastępca 
przewodniczącego Komisji

Planowania przy Radzie Mi­
nistrów — Adam Wang i wi­
ceminister przemysłu ciężkie­
go — Leon Rubinsztein. Dele­
gacji towarzyszą eksperci z 
Komisji Planowania, Minister 
stwa Handlu Zagranicznego i 
Min. Przemysłu Ciężkiego.

CAF — Radlofoto

Delegacja rządowa prze­
dyskutuje w Pradze wstępne 
perspektywy rozwoju stosun­
ków gospodarczych i handlo­
wych między Polską i Czecho 
Słowacją w latach 1961—1965.

Trwająca od szeregu lat współ­
praca gospodarcza i handlowe sto 
sunki polsko-czechosłowackie roz­
wijają się pomyślnie. Wyrazem te­
go może być m. in. fakt, że Cze­
chosłowacja zajmuje trzecie co do 
wielkości obrotów miejsce w pol­
skim handlu zagranicznym. Nasze 
obroty z tym krajem wyniosły w 
ub. roku 508 min. rubli.

Przybycie do Bukaresztu.

G1
Słaba jazda Polaków na etapie do Brna

Anglik Bradley pierwszy na mecie

22 maja 
pierwsze posiedzenie 
trzeciej sesji Sejmu 
WARSZAWA (PAP, 
Rada Państwa postano­

wiła zwołać trzecią sesję 
Sejmu PRL na dzień 15 ma­
ja 1958 r.

Pierwsze w tej sesji po­
siedzenie Sejmu odbędzie 
się w dniu 22 maja (czwar­
tek).

sprawie zawieszania prawa do 
renty oraz zasad wypłacania 
inwalidzkiej renty wyrównaw­
czej, rozporządzenie w spra­
wie określenia przypadków, 
w których w czasie wykony­
wania zatrudnienia przez 
górników następuje zawiesze­
nie wypłaty tylko części gór­
niczej renty starczej oraz roz­
porządzenie ministra pracy i 
opieki społecznej z 29 kwiet­
nia br. w sprawie obliczania 
podstawy wymiaru renty.

Pierwsze z zamieszczonych 
rozporządzeń Rady Ministrów 
określa m. in. w jakich szcze­
gólnych wypadkach dopusz­
czalne jest pobieranie rent 
również przez osoby pracują­
ce.

Rozporządzenie ministra pra 
cy i opieki społecznej w spra­
wie obliczania podstawy wy­
miaru renty stwierdza m. in., 
iż za zarobek, który stanowi 
podstawę wymiaru renty, u- 
waża się przysługujący pra- 
cownikowi z tytułu zatrudnie­
nia w danym miesiącu ka­
lendarzowym, całkowity, bez 
jakichkolwiek potrąceń, zaro­
bek w gotówce i w naturza 
wTraz z wszelkimi dodatkami. 
Tak więc podstawą wymiaru 
renty może być wynagrodze­
nie zasadnicze lub akordowe 
wraz z dodatkami funkcyjny­
mi, służbowymi, specjalnymi, 
za wysługę lat, premiami, 
specjalnymi wynagrodzenia­
mi kwartalnymi dla górników, 
nagrodami o charakterze sta­
łym, wynagrodzeniami za pra­
cę w godzinach nadliczbowych, 
bilansówkami itp. oraz wszel­
kimi wynagrodzeniami w na­
turze, jak również ekwiwalen­
tem pieniężnym tych wynaJ 
grodzeń.

Przypomnienie
kierownictwom
zakładów pracy

Okazuje się, że nasi kolarze jadą 
nadal ,,w kratkę”. Kiedy bowiem 
po pięknym, zakończonym sukce­
sem na mecie w Taborze — X eta­
pie sądziliśmy, że na 177-kilome- 
trowej trasie do Brna uda nam się 
"wyprzedzić Niemców, to na mecie 
XI etapu czekała nas przykra nie­
spodzianka.

Indywidualnym zwycięzcą został 
Anglik Bradley. Za nim przeje­
chali metę kolarze radzieccy Wo­
striakow i Biebienin, Przyjazd w 
następnej grupie trzeciego kola­
rza ZSRR — Kolędowa zapewnił 
zespołowe zwycięstwo etapowe ko­
larzom ZSRR.

A Polacy? Musimy się cofnąć 
do Taboru. Przed startem ułożono 
naprawdę mądry plan jazdy. Na 
czas zespołu mieli tym razem pra­
cować outsiderzy naszej drużyny 
— Jankowski i Pancek, Na około 
40 kilometrze mieli się wyrwać do 
przodu f starać się przyjechać w 
czołowej grupie. W odwodzie po­
została nasza szturmowa trójka: 
Głowaty, Królak i Kowalski. Mieli 
oni pilnować Niemców oraz zagra- 
zających nam Holendrów. Tymcza 
sem plan spełzł na niczym. Pola­
kom zabrakło sił i zamiast atako­
wać ,,wozili się” w ogonie długie­
go peletonu.

Pierwszy atak nastąpił po 40 ki­
lometrach od startu. Do przodu 
wyrywa się wicelider Biebienin, 
Ktory chce jak najwięcej drogo­
cennych sekund odrobić do Holen- 
,a Damena. Partnerami jego u- 

cieczki są: Wostriakow, Rumuni — 
Radulescu i Zanoni, Bułgarzy — 
'ocev i Aleksandrov oraz Anglik 
radley. Należało się spodziewać, 

wyznaczona do ataku dwójka 
oiaków popędzi za czołówką. Nie 
. y> Jankowski i Pancek na jed- 

_ ze wzniesień odpadają nawet 
głównej grupy, w głównej staw 

jechało teraz trzech Polaków i 
nJiarze NRD Mimo, że kilometry 
upływały, nikt jakoś nie kwapił

° ?on'ć uciekinierów W grupie 
^sadniczej jechali bowiem naj- 

'nieisi rywale Polacy i kolarze 
+„„„ ’ ,w.zaiemnie się pilnując. Dla- 
kój teZ uciekinierom dano spo-

°d startu pierwszy lot- 
wygrał Biebienin przed 

kia (Rumunia) i swym rod a
z JT- Wostr’akowem. Tymczasem 
nnt 4^° Peletonu wyrywa się 
mai? > powadzi ją Holender Da- 
c ’ który chce odrobić czas stra 

y. do Biebienina. Towarzyszą 
mu jego rodak Van Vliet, Dumi- 
(Zwm (Rumunia), Koledow 
' «R) oraz dotychczasowy wice-

lider Belg Hermans. Grupa ta jed 
nak nie potrafiła dogonić czołów­
ki. Na 60 km przed metą znajdo­
wał się lotny finisz. Wygrał go 
Wostriakow przed Bradleyem (An­
glia). Tempo Czołówki bardzo sil­
ne: Już nikt nie był w stanie ucie­
kinierów dogonić.

(Ciąg dalszy na str. 2)

Nowi członkowie PAN
z Poznania

(Inf. wł)
Zgromadzenie ogólne Pol­

skiej Akademii Nauk na po­
siedzeniu swym dnia 5 bm do­
konało wyboru nowych człon­
ków tej najwyższej instytucji 
naukowej w kraju. Członkami 
korespondentami wybrani zo­
stali z Poznania prof. dr Al­
fons Krauze (Nauki matema­
tyczno - astronomiczne - -fi­
zyczno - chemiczne) oraz prof. 
dr Kazimierz Piwarski, dyrek­
tor Instytutu Zachodniego. „

Na członka rzeczywistego
PAN powołano dotychczaso-
wego członka-korespondenta
prof. dr Jerzego Suszkę, b. 
rektora UAM.

Przewodniczący
Fr. Szczerbal
w Brukseli

(Inf. wł.)
Jak się dowiadujemy, prze­

wodniczący Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej w 
Poznaniu — Franciszek Szczer 
bal udał się w tych dniach do 
Brukseli na Wystawę Świato­
wą. Pobyt przewodniczącego 
PWRN w Belgii najprawdopo­
dobniej potrwa kilkanaście 
dni.

LEKI DLA POWODZIAN
9 bm. na lotnisku w Warsza­
wie wylądował specjalny sa­
molot z darami dla powodzian 
od amerykańskiego Czerwone­
go Krzyża. Są to głównie leki, 
m. in. szczepionka przeciwko 
cnorobie Heine-Medina, „Cor- 
tison” i środki krwiozastępcze. 
Na zdjęciu: wyładunek leków 

z samolotu...
CAF — fot. Szyperko

Kilka lat temu stała na tym 
miejscu nieforemna bryła Wie­
ży Górnośląskiej, przypomina­
jąca duży... gazowy zbiornik. 
Obecna wieża na reprezenta­
cyjnym polskim pawilonie wy- 
stawowym w niczym nie przy­
pomina swej brzydkiej sió­
str zycy.

Z daleka wydaje się zbudo­
wana z cienkich pręcików, 
przetykanych kolorowymi ko­
ralikami lampek. A to prze­
cież mocne stalowe rury i sil­
ne reflektory... Niedługo za­
błysną ponownie, tworząc ja­
sną łunę nad Targami, będą 
symbolem targoicych dni na­
szego miasta.

Zanim to nastąpi trzeba się 
dobrze przygotować do tego 
święta. Niełatwa to praca. 
Czy widzicie w jakiej pozie i 
jakim pędzlem maluje się wie­
żę na przyjęcie gości?

Fot. K. Przychodzki

Uchwała WK FJN
przed Millenium

(lut wł.)
W dniu wczorajszym obra­

dowało w Poznaniu plenum 
Wojewódzkiego Komitetu Fron 
tu Jedności Narodu, które 
podjęło uchwałę w sprawie 
zbliżającego się Millenium 
Państwa Polskiego, oraz współ 
pracy komitetów Frontu Jed­
ności Narodu z radami naro­
dowymi.

Uchwała zaleca terenowym 
komitetom zwrócenie szczegól­
nej uwagi na rozwijanie czy­
nów społecznych, których ce­
lem jest przyczynienie się do 
polepszenia warunków życia 
społeczeństwa i uprzyjemnieni 
mu wypoczynku oraz pełnej 
realizacji postulatów, wysu­
niętych w czasie kampanii wy 
borczej do rad narodowych. Do 
realizacji tych zadań przyczy­
ni się silna, powiązana z ma­
sami, władza oraz zlikwidowa­
nie podstawowych źródeł zła, 
jak pijaństwa, chuligaństwa i 
szkodnictwa gospodarczego 
Dla stworzenia atmosfery uf­
ności do naszych władz tere­
nowych przyczynić się winna 
także realizacja postulatów 
wyborczych.

Na plenum prof. dr Jan Saj­
dak zgłosił rezolucję, w któ­
rej Wojewódzki Komitet Fron 
tu Jedności Narodu wyraża 
swoją jak najgłębszą solidar­
ność z wszystkimi siłami wal­
ki o pokojowe współżycie na­
rodów na całym świecie...

Dyrektor Kolei Szwedzkich
gościł w Poznaniu

(Inf. wł.)
Na zaproszenie Ministerstwa 

Spraw Zagranicznych przybył do 
Polski dyrektor generalny Kolei

,'dzkich — p. Erik Upmark. W 
dniu 13 maja gościł on w to­
warzystwie radcy Ministerstwa 
Komunikacji — mgr. inż. Wróbla 
oraz st. radcy Departamentu Za­
granicznego — Janiszewskiego w 
Poznaniu.

Goście zwiedzili zakłady Prze­
mysłu Metalowego H. Cegielski, 
gdzie dyr. Upmark interesował się 
szczególnie budową wagonów ko­
lejowych oraz Palmiarnię, Ratusz 
Poznański 1 tereny MTP. (V)

WARSZAWA (PAP)
Zgodnie z zarządzeniem Pra 

zesa Rady Ministrów z dnia 
11. III. br. w sprawie zapew­
nienia terminowej wypłaty 
podwyższonych rent rencistom 
zwalnianym z pracy, poszczę-* 
gólne zakłady pracy zobowią- 
zane były do 15. IV br. sporzą-< 
dzić i dostarczyć — właści-4 
wym dla miejsc zamieszkania 
rencistów oddziałom przyzna­
wania rent — listy przewidzia 
nych do zwolnień pracowni­
ków, pobierających' renty. 
Część zakładów pracy lekce-< 
waży swe obowiązki w tej 
dziedzinie.

W związku z tym Minister­
stwo Pracy i Opieki Społecz­
nej przypomina wszystkim za­
kładom pracy o konieczności 
niezwłocznego wykonania po­
wyższego zarządzenia i stwier­
dza, że nicnadesłanie list 
zwalnianych rencistów najpóź 
niej do dnia 20 maja br. może 
spowodować nie tylko nie- 
przełiczenic rent zwolnionych 
pracowników, ale nawet za* 
wieszenie dalszej wypłaty po­
bieranej renty, gdyż pracow­
nicy ci będą traktowani jako 
nadal zatrudnieni. Winę za ten 
stan rzeczy ponosić będą za­
kłady pracy, które lekceważą­
co traktują sprawy swych 
pracowników-rencistów.

Sesja na temat MTP
(Inf. wł.)

Zarząd Oddziału Poznań­
skiego Towarzystwa Ekono­
micznego i dyrekcja MTP or­
ganizują 16 i 17 bm. w auli 
Wyższej Szkoły Ekonomicznej 
specjalną sesję, poświęconą 
zagadnieniom międzynarodo­
wych targów. W sesji tej 
wezmą udział przedstawiciele 
central handlu zagranicznego 
i innych instytucji związanych 
z MTp oraz przedstawiciele 
wyższych uczelni ekonomicz­
nych w kraju.

W czasie sesji wygłoszone 
zostaną referaty prof. dr St. 
Waschko, dyr. MTP — St As- 
kanasa, prof. dr J. Rzóski i 
wiceprzewodniczącego Prezy­
dium Rady Narodowej m. Po­
znania mgr. E. Krzymienia.

(1)



Zamach s*anu w Algierze (®) Nowy rzqd Pflimlina
PARYŻ (PAP)
Od wtorku IV Republika Francuska przeżywa gorące 

chwile. Nadzwyczajna debata w Zgromadzeniu Narodowym 
poprzedzona gwałtownymi demonstracjami byłych komba­
tantów i elementów ultrakolonialistycznych w Algierii, pod­
niosły temperaturę polityczną.

kanie społeczni głosowali prze­
ciwko. Od głosu wstrzymało 
się 13 deputowanych, wśród 
nich wszyscy członkowie FPK.

Natychmiast po glosowaniu

Szczytowym punktem kry­
zysu politycznego we Francji 
było jednak utworzenie we 
wtorek w Algierze tzw. „ko­
mitetu ocalenia publicznego”, 
na czele którego stanął gen. 
Jacąues Massu. Podległe gen. 
Massu oddziały spadochronia­
rzy opanowały radiostację w 
Algierze, która zaczęła wzywać 
Paryż, aby w stolicy Francji 
powstał również „rząd ocale­
nia publicznego”. Francuscy 
dowódcy wojskowi w Algierze 
wśród których znajduje się 
również gen. Raoul Salan, oraz 
komendanci samodzielnych pla 
cówek wojskowych na Saha­
rze, wystąpili przeciwko udzie­
leniu inwestytury rządowi 
Pflimlina i domagają się po­
wierzenia władzy gen. de 
Gaulle.

Wiadomość o „zamachu sta­
nu”, dokonanym przez wojsko­
wych w Algierze wywołała 
ogromne wrażenie w Paryżu i 
wywarła wielki wpływ na gło­
sowanie w Zgromadzeniu Na­
rodowym. Ugrupowania lewi­
cowe domagały się podjęcia 
stanowczych środków w celu 
położenia kresu rebelii ele­
mentów ultrakolonialnych w 
Afryce Północnej. Z ław depu­
towanych padały okrzyki obu­
rzenia przeciwko ultimatum 
jakie Massu postawił prezy­
dentowi. Dały się również sły-

w Zgromadzeniu Narodowym 
za udzieleniem inwestytury, około £odz. trzeciej nad la- 
wśród nich socjaliści, MRP, n.ei” 0 się pierwsze po- 
część radykałów i UDSR. 129 sie^n e nowego rządu fran- 
deputowanych, tj. niezależni oskiego, podczas k orego 
chłopi poujadyści i republi- omowiono . napiętą sytuację 

polityczną we Francji. Po tym 
------------------ ------ । posiedzeniu Pflimlin oświad-

PIERWSZY CHIŃSKI
SAMOCHÓD OSOBOWY 

Pierwszy chiński samochód oso-

szeć okrzyki: 
przejdzie!”

Równocześnie 
mi w Afryce 
wtorek późnym

,faszyzm nie

bowy opuścił w poniedziałek ta­
śmę produkcyjną fabryki samo­
chodów w Czang Czung. Pierwszy 
w historii motoryzacji chińskiej 
samochód osobowy wyprodukowa­
ny całkowicie w kraju otrzymał 
nazwę „Dunfin” (wschodni wiatr).

„Dunfln” jest wozem 6-osobo- 
wym, posiadającym silnik o mocy 
70 koni mechanicznych, szybkość 
do 128 km/godz. Spala 9—10 litrów 
benzyny na 100 km.

JAKA BĘDZIE STOLICA 
„MAŁEJ EUROPY”

W Strassburgu zebrało się posie­
dzenie Zgromadzenia Europejskie­
go, w którym uczestniczy 142 
członków parlamentów z sześciu 
krajów: Francji, Włoch, Niemiec 
Zachodnich, Belgii, Holandii i 
Luxemburga. Na posiedzeniu ma 
zapaść decyzja, Jakie miasto zosta­
nie stolicą tzw. „małej Europy”. 
Podawane są kandydatury Paryża, 
Nicei, Strassburga, Brukseli, 
Luxemburga, Mediolanu i Turynu.

czył dziennikarzom, iż w prze­
konaniu rządu wypadki, jakie 
rozegrały się w ciągu ostatnich 
godzin były rezultatem dra­
matycznego nieporozumienia. 
Pflimlin dodał, iż rząd zdecy­
dowany jest bronić Algierii. 
Oświadczenie Pflimlina, w któ­
rym nie potępił on stanowczo 
„buntu” generałów w Afryce 
Północnej świadczy o wielkiej 
słabości nowego rządu fran­
cuskiego.

< Dzień 14 maja 
j świętem pułkowym 
j Kościuszkowców

* ■ M

Rozkaz Min. 
Obrony Narodowej 
W 15 rocznicę powstania 

I Dywizji im. Tadeusza Ko­
ściuszki, inaugurującą ob­
chody 15-Iecia Wojska Pol­
skiego minister obrony na­
rodowej gen. M. Spychalski 
wydał do żołnierzy W. P. 
rozkaz, w którym dla upa­
miętnienia rocznicy powsta 
nia I Dywizji im. T. Koś­
ciuszki dzień 14 maja uzna­
ny został jako dzień świąt 
pułkowych, obchodzonych 
rokrocznie we wszystkich 
oddziałach I Warszawskiej 
Dywizji Zmechanizowanej 
im. Tadeusza Kościuszki.

W stolicach zachodnich 
po liście Chruszczowa do Eisenhowera
WASZYNGTON (PAP)

Jak wynika z doniesień agencji zachodnich, w stoli­
cach trzech wielkich mocarstw zachodnich zawarte w li­
ście premiera Chruszczowa do prezydenta Eisenhowera 
sugestie na temat kontroli prób z bronią jądrową spotka­
ły się z przychylnym oddźwiękiem.

z wydarzenia- 
Północnej we 
wieczorem o-d-

były się demonstracje b. kom1 
batantów i elementów kolo- 
nial i stycznych w Paryżu. Zo­
stały one rozproszone przez 
poheję.

Wielu demonstrantów, wśród 
nich jeden generał, zostało 
aresztowanych. Oddziały poli­
cji i żandarmerii zwartym 
pierścieniem otoczyły gmach 
Zgromadzenia Narodowego, 
gdzie toczyła się nadzwyczajna 
debata.

Około godz. 1.00 Zgromadze­
nie Narodowe przystąpiło do 
głosowania nad inwestyturą 
dla rządu Pflimlina. 274 depu­
towanych wypowiedziało się

WSGIB

Wł. Gomułka i J. Cyrankiewicz 
wśród bukaresztańskich robotników

(Dokończenie ze str. 1)
Zgromadzone na dziedzińcu 

pierwszego z tych zakładów 
delegacje poszczególnych wy­
działów produkcyjnych zgoto­
wały Wł. Gomułce, J. Cyran-
kiewiczowi, E. Ochabowi 
nym członkom delegacji 
skiej owacyjne przyjęcie.

Kwiaty, przemówienie

i in- 
pol-

dy-

NRF bazą obrony 
przeciwlotniczej NATO

BONN (PAP)
Jak podaje zachodnionie- 

miecka agencja prasowa DPA, 
ministrowie obrony państw 
członkowskich NATO uchwa­
lili plan wspólnej obrony 
— przeciwlotniczej krajów 
NATO. Plan ten obejmuje 
również Niemiecką Republikę 
Federalną jako jedną z głów­
nych baz tego planu.

W myśl tego planu państwa 
atlantyckie tworzą tzw. pas 
obrony przeciwlotniczej. Pas 
ten obejmie również NRF. W 
związku z tym plan przewidu­
je, że prócz jednostek przeciw­
lotniczych Stanów Zjednoczo­
nych i W. Brytanii na terenie 
Niemiec Zachodn. stacjonować 
będą tego rodzaju jednostki 
francuskie, belgijskie i holen­
derskie. Nie licząc oddziałów 
amerykańskich i brytyjskich 
stacjonować będzie w NRF w 
następnych latach około 10 ba­
talionów uzbrojonych w ra­
kiety przeciwlotnicze. W ra­
mach tych 10 batalionów 
Bundeswehra wystawi trzy.

Obok broni rakietowej prze­
widuje się rozmieszczenie tak­
że klasycznej broni przeciw­
lotniczej oraz samolotów.

(Dokończenie ze str. 1)
Na ulicach Brna czoło trochę się 

roztasowało 1 na stańion samotnie 
wpadł Bradley. zdecydowanie wy- 
girywając. W chwilę po nim prze­
jechali metę dwaj kolarze radziec 
cy Wostriakow i Biebienin. Po 
chwili przerwy wjeżdża nowa gru­
pa z Damenem i jego rodakiem 
Van Vliet. Polakom grozi teraz 
wielkie niebezpieczeństwo. Jeżeli 
bowiem grupa, w której przyjadą, 
straci więcej niż półtorej minuty 
do Holendrów, wówczas Polska u- 
traci III miejsce. I stało się. Oko­
ło dwie minuty za drugą grupą 
przyjeżdża znów kilkunastu kola­
rzy, wśród których znajdowali się 
Królak 1 Kowalski. Dość długo po 
nich przyjechał trzeci Polak Gło­
waty. Tak więc zespołowo przesu­
nęliśmy się na IV miejsce.

Dzisiaj nastąpi ostatni akt Wy­
ścigu — XII etap Brno — Praga 
długości 225 km.

NIEOFICJALNE WYNIKI 
XI ETAPU

1) Bradley (Anglia) — 5.03.06 
godz., 2) Wostriakow (ZSRR), 3) 
Biebienin (ZSRR), 4) Radulescu 
(Rumunia), 5) Levacić (Jugosła­
wia), 6) Zanoni (Rumunia), 7) Zu- 
cconelli (Włochy), 8) Kocev (Buł­
garia). Polacy przyjechali w dal­
szych grupach — Królak i Kowal­
ski w trzeciej z czasem 5.12.35 
godz. oraz około 2 min. za nimi 
Głowaty.

Zespołowo wygrali kolarze ZSRR 
przed Rumunią, Holandią 1 NRD.

WYNIKI INDYWIDUALNE 
X ETAPU

1. GŁOWATY (POLSKA —

Sekretarz Stanu USA Dul- 
les oświadczył w poniedziałek, 
że list Chruszczowa do Eisen­
howera >,stanowi pewien po­
stęp” w kierunku zrozumienia 
pozycji Zachodu w sprawie 
rozbrojenia. Dulles dodał, że 
gotowość ZSRR do przeprowa 
dzenia technicznych rozmów 
dotyczących problemu zaprze­
stania prób z bronią jądrową 
„budzi zadowolenie, gdyż uzna 
je przynajmniej w pewnej mie 
rze pozycję, jaką zajmujemy w 
tej sprawie”.

Dulles przestrzegał jedno­
cześnie przed „zbytnim opty­
mizmem”.

Jak oznajmił rzecznik De­
partamentu Stanu, list Chrusz 
czowa do Eisenhowera będzie 
przedmiotem konsultacji mię­
dzy USA a ich partnerami w 
NATO.

PARYŻ (PAP)
W dobrze poinformowanych 

kolach francuskich oceniono 
pozytywnie list Chruszczowa 
do Eisenhowera i uznano go za 
pierwszy krok w kierunku roz 
mów na temat kontrolowanego 
rozbrojenia.

LONDYN (PAP)
Rząd brytyjski powitał z za­

dowoleniem, a jednocześnie z 
pewnymi zastrzeżeniami, goto­
wość rządu radzieckiego do 
udziału w konferencji eksper­
tów, która miałaby rozpatrzyć 
niezbędne kroki do kontroli 
ewentualnego zaprzestania 
prób z bronią jądrową.

BONN (PAP)
Biuletyn prasowy CDU^CSU 

ocenił pozytywnie wyrażoną

przez Chruszczowa zgodę na 
propozycję Eisenhowera doty­
czącą przeprowadzenia rozmów 
ekspertów w sprawie możli­
wości inspekcji w dziedzinie 
doświadczeń z bronią jądrową.

rektora zakładów, oklaski, o- 
krzyki na cześć gości, na cześć 
przyjaźni obu narodów, flagi, 
chorągiewki biało-czerwone w 
dłoniach, serdeczne uściski 
rąk, oto elementy tego powita­
nia. A potem zwiedzanie zakła 
dów... W nowoczesnej fabryce 
o szerokim wachlarzu produk­
cji — od wagonów kolejowych, 
wagonów - chłodni, motorów 
dieslowskich aż po części kopa 
rek — panuje wzorowy ład, 
czystość, porządek i szybki 
rytm produkcji. Wł. Gomułka 
przejawiał duże zainteresowa­
nie zarobkami załogi, warunka 
mi pracy, a przede wszystkim 
organizacją pracy. Pytał o sto 
sunek ilościowy pracowników 
produkcyjnych do administra­
cyjnych, o kadrę inżynieryjno- 

, techniczną, o samą produkcję.
Wł. Gomułka, J. Cyrankie­

wicz, E. Ochab i inni członko­
wie delegacji zdumiewają rześ 
kością, upały bowiem w Buka­
reszcie są niezwykłe, tempera 
tura w słońcu przekracza 40 
stopni, w niektórych halach 
przy poszczególnych procesach 
produkcyjnych sięga chyba 60 
stopni.

Żegnając się ze zgromadzonymi 
robotnikami Wł. Gomułka wyraził 
uznanie dla pracy załogi. To, co 
tu widzieliśmy — powiedział pler-

wszy sekretarz KC PZPR — świad 
czy, iż niejednego moglibyśmy 
się od was nauczyć. Również 1 W 
naszych fabrykach są działy, w 
których — jak sądzę — moglibyś­
cie się wiele dowiedzieć. W ten 
właśnie sposób trzeba sobie poma 
gać, zacieśniamy bowiem między 
sobą nie tylko więzi polityczne, 
lecz również współpracę gospodar­
czą. Musimy — mówił on — lepiej 
organizować produkcję, trzeba 
nam jeszcze więcej wykwalifiko­
wanych kadr, wzajemnej wymia­
ny doświadczeń, a przede wszyst­
kim ofiarnej pracy.

Prezes Rady Ministrów 
na czele v 
komitetu honorowego 
szybowcowych 
mistrzostw świata

WARSZAWA (PAP)
Utworzony został komitet ho 

norowy VII szybowcowych ml 
strzostw świata, które odbędą 
się w Lesznie w drugiej poło­
wie czerwca br.

Na czele komitetu stanął pre 
zes Rady Ministrów — Józef 
Cyrankiewicz. W skład komi­
tetu wchodzą: minister spraw
zagranicznych Adam Ra-
packi, minister komunikacji — 
Ryszard Strzelecki, minister o- 
brony narodowej — gen. broni 
Marian Spychalski, minister 
oświaty — Władysław Bień­
kowski- minister przemysłu 
ciężkiego — Kiejstut Zemajtis* 
dowódca wojsk lotniczych — 
gen. bryg. Jan Frey-Bielecki, 
przewodniczący GKKF — Wio 
dzimierz Reczek, przewodni­
czący prez. WRN w Poznaniu 
— Franciszek Szczerbal, prze­
wodniczący prez. PRN w Lesz 
nie — Paweł Kałuża i przewód 
niczący prez. MRN w Lesznie 
— Stefan Majas.

Kontraklz firmą „RHIA

5.29,20 godz. (bonifikata), 2. Wos­
triakow (ZSRR) — 5.29,50, 3.
strotto (Francja) — 5.30,24, 4

Ma- 
Ka-

pitonow (ZSRR) — 5.31,45, 5. Ad­
ler (NRD), 6. Van der Ruit (Ho­
landia), 7. Damen
Blower (Anglia),

(Holandia), 8.
S. KRÓLAK

Nowa karoseria
„Warszawy1'

WARSZAWA (PAP) 
Jedno z najsłynniejszych na

Fala strajków
w W. Brytanii

LONDYN (PAP) 
Od przeszło tygodnia stoli-

Wielkiej Brytanii jest bez 
autobusów. 50 tysięcy kierow-
ców i konduktorów autobu­
sowych kontynuuje strajk.

Z niedzieli na poniedziałek 
rozpoczął się strajk 6 tysięcy 
robotników, głównie tragarzy 
targowisk mięsnych. Przerwali 
oni pracę dla poparcia żąda­
nia podwyżki płac 1.700 kie­
rowców ciężarówek przewożą­
cych m’ęso. K'orowcy ci strój 
kui° już od dłuższego czasu.

Grozi wybuch strajku 450 
tys. kolejarzy.

(POLSKA), 10. Zoppas (Włochy), 
11. Van Vllet (Holandia) — wszy­
scy ten sam czas.

POLACY:
23. KOWALSKI — 5.35,38 godz., 

33. FORNALCZYK — 5.3fi,37, 37. 
JANKOWSKI — 49.15,43, 39. PAN- 
CEK — 49.26,18.

WYNIKI ZESPOŁOWE 
X ETAPU

1. ZS^łR — 16.33,50 godz., 2. Frań 
cja — 16.33,54, 3. Holandia — 
16.35,15, 4. Dania — 16.35,15, 5. POL 
SKA — 16.37,43, 6. NRD — 16.44,59.

DRUŻYNOWO 
PO X ETAPACH

1. ZSRR — 144.43,13 godz. 2. NRD 
— 145.21,01, 3. POLSKA — 145.28,45, 
4. Holandia — 145.32,03, 5. Belgia 
— 145.36,59, 6. Francja — 115.33,25

INDYWIDUALNIE 
PO X ETAPACH

1. Damen (Holandia) — 48.17,2?. . 
2. Biebienin (ZSRR) — 48.23,37, 3 ;

świecie biur projektowych karose 
rii samochodowych — włoska fir­
ma „Ghia” podjęła się, na zlece­
nie Centrali Handlu Zagraniczne­
go „Motoimport”, opracowania za 
kwotę 70 tys. dolarów nowego mo 
delu karoserii dla polskiego samo 
chodu M-20 „Warszawa”.

Włoscy specjaliści mają przygo­
tować do października br. dwa 
warianty karoserii: Pierwszy z 
nich — to nadwozie dla nowocze­
snego samochodu osobowego, dru 
gi zaś — to mała furgonetka — 
tzw. „Pick Up”.

O ile projekty „Ghia" odpowia­
dać będą możliwościom produk­
cyjnym f£o i naszym potrzebom 
— to, przypuszczalnie w r. 1962 
uruchomiona zostanie produkcja 
„Warszaw” z nowym nadwoziem.

'Widziano Yeti i ♦
Adler (NRD) 48.24,17, 4. Her
mans (Belgia) — 48.24,34, 5. Koce' 
(Bułgaria) — 48.25,52, 6. Kapitonow 
(ZSRR) — 48.26.07, 7. Schur (NRD) 
— 48.28.01. 8. Wostriakow (ZSRR) 
— 48 .30,48, 9. Brlttain (Anglia) — 
48.31,59, 10. Blovcr (Anglia) — 
48.32,46.

MIEJSCA POLAKÓW:
14. Głowaty — 42.41,14, 19. Kró­

lak — 45.46,30, 26. Fornalczyk — 
48.57,09, 28, Kowalski — 48.58,44.

DELHI (PAP)
Tajemniczy’ „człowiek 

znów dał znać o swym 
W poniedziałek jeden z

śnieżny” 
istnieniu, 
członków

amerykańskiej ekspedycji himalaj­
skiej Russel spostrzegł w dolinie 
Barun położonej u stóp Everestu 
i łańcucha Makalu olbrzymią wło­
chatą- postać. Stworzenie to sie­
działo nad strumieniem i łapało 
żaby, po kilku minutach znikło. 
Pozostał tylko po nim ślad stopy 
podobny do stopy człowieka.

BEZROBOCIE W USA

Długie kolejki bezrobotnych przed urzędem zatrudnienia 
w miejscowości Gary w stanie Indiana (USA) oczekują 

na zasiłek.
Fot. — CAF

W Libanie mre

Tak „wita" Nixona
Ameryka Łacińska

NOWY JORK (PAP)
Korespondent agencji Uni­

ted Press w Caracas podał w 
poniedziałek wieczorem, iż jun 
ta wenezuelska podjęła wszel­
kie kroki ostrożności, by za­
pewnić wiceprezydentowi USA 
Nixonowi bezpieczny pobyt w 
stolicy Wenezueli. Junta skre­
śliła z programu pobytu Nixo- 
na w Caracas wizytę w miej­
scowym uniwersytecie. Wła­
dze wenezuelskie obawiają się, 
iż studenci Caracas mogliby 
zgotować Nixonowi przyjęcie 
podobne do tego, jakie spotka­
ło go na uniwersytecie św. 
Marka w Limie, gdzie wicepre 
zydent musiał wycofać się 
przed tłumem młodzieży wzno 
szącej hasła antyamerykańskie 
i rzucającej kamieniami.

Czołgi i barykady na ulicach miast
„Telefoniczne i telegraficz­

ne połączenia z Bejrutem, Tri- 
polis i innymi miastami libań­
skimi są przerwane... W Bej­
rucie trwają rozruchy... Mię­
dzy miastem a portem Tripolis

Pflimlin ubiega się
o inwestyturę

PARYŻ (PAP)
We wtorek, 13 bm. o godz. 

14 rozpoczęło się nadzwyczaj­
ne posiedzenie Zgromadzenia 
Narodowego, na którym Pflirn 
lin ubiega się o inwestyturę. 
Wparlamencie panuje nastrój 
pełen napięcia.

W deklaracji programowej 
Pflimlin przedstawił program pwe
go gabinetu. Główne
gramu dotyczą: sprawy Algietii 1 
krajów Afryki północnej, polityki 
finansowej, reformy konstytucji i 
Paktu Atlantyckiego.

— Rząd mój dążyć będzie — o- 
świadczył kandydat na premiera
— do jak najszybszego zakończe­
nia wojny.w Algierii, w tym ce­
lu najeży zwiększyć wysiłek woj-
skowy dla złamania oporu po­
wstańców.

Rząd Pflimlina zamierza rozpo­
cząć bezpośrednio rokowania z Ma 
rokiem 1 Tunezją dla uregulowa­
nia wszelkich spornych spraw. Nie 
zgodzi się natomiast na ingeren­
cję tych dwóch państw w Algie­
rii.

Pflimlin uważa, że państwa Blo­
ku Atlantyckiego powinny pomóc 
Francji w Afryce północnej i 
stworzyć tam wspólny front prze­
ciwko „wspólnemu nieberpleczeń-1 
stwu”. I

wyrosły barykady... Czołgi ru­
szyły do akcji... Patriarcha 
Bolous El Maouchi zwrócił się 
do ambasadora amerykańskie­
go z prośbą, aby Amerykanie 
wyrzekli się wszelkiej myśli o 
interwencji, która może w dzi­
siejszych warunkach spowodo­
wać powstanie całego naro­
du...” — oto główne momenty 
z licznych doniesień różnych 
agencji zachodnich na temat 
sytuacji w Libanie.

Agencja Reutera stwierdza, 
że strajki i demonstracje ob­
jęły cały Liban. W różnych 
miastach trwa strzelanina, wy 
buchają bomby i granaty. N 
Bejrucie gmachy parlamentu 
szeregu ministerstw i amba­
sad są strzeżone przez silne od 
działy wojska. W pobliżu spa­
lonego lokalu amerykańskiego 
ośrodka informacyjnego za­
strzelono trzech policjantów. 
Radio Damaszek podało, że 
powstańcy zajęli fort Qub’oa 
w pobliżu Tripolis, wypierając 
zen wojska rządowe.

Wskutek uszkodzenia ruro­
ciągu naftowego, wiodącego do 
portu Tripolis, Irac Petroleum 
Compapy zamknęła przepływ 
ropy naftowej przez teryto­
rium Libanu.

Jak donosi korespondent 
United Press, w Libanie pow- 
stają silne oddziały zbrojne 
opozycji, występujące przeciw 
ko rządowi i prezydentowi 
Chamounowi.

W kołach politycznych Bli­
skiego Wschodu poważne za­
niepokojenie wzbudził komen­
tarz dziennika „New York P 
mes“, sugerujący „umiędzyna­
rodowienie konfliktu ve- 
wnętrznego w Libanie”.

WASZYNGTON (PAP)
Agencje amerykańskie podały w 

nocy z poniedziałku na wtorek, że 
w ostatnich dniach rząd Stanów 
Zjednoczonych otrzymał kilka nie­
potwierdzonych doniesień ostrze­
gających, iż na życie wiceprezy­
denta Nixona przygotowywane są 
zamachy. Doniesienia te przekazy 
wano Nixonowi oraz rządom kra­
jów, w których przebywał, „aby 
umożliwić podjęcie odpowiednich 
środków ostrożności”.

Małżeństwo
w...pawilonie Watykanu

na Wysławię Brukselskiej
BRUKSELA (PAP)
Na wrystawie światowej w Bruk 

sell odbyła się w tych dniach 
dość oryginalna ceremonia ślub­
na. Para młodych Kanadyjczy­
ków: Georges d’Astaus, pracow­
nik pawilonu kanadyjskiego i pan 
na Ghislaine Deschenes — pobra­
li się w... pawilonie Watykanu. 
Nabożeństwo odprawił jeden z ka 
nadyjskich księży, a błogosławień 
stwTa udzielił arcybiskup Montrea 
lu, kardynał Leger,

Wśród wielu osób obserwują­
cych ten ślub dawały się słyszeć 
głosy, że pod względem umiejęt­
ności reklamy swego pawilonu 
Watykan pobił wszelkie rekordy.

Dyr. generalny FAO
przybył do Polski

WARSZAWA (PAP)
12 bm. w godzinach wieczór* 

nych przybył do Polski z 6-dni«- 
wą wizytą dyrektor generalny 
FAO (Organizacja Narodów Zjed­
noczonych do spraw Wyżywieni3 
I Rolnictwa) — Blnay Sen (Indie) 
wraz z małżonką oraz prof. F. T. 
Wahlen (Szwajcaria), dyrektor d« 
partam en tu tej organizacji.



Tydzień Ziem Zachodnich

Szczeciński przemysł slnczninwv nosc
iak podał wczorajszy ko­

munikat, Rada Ministrów 
uchwaliła projekt ustawy o 
powołaniu Komitetu Drobnej 
Wytwórczości. Oznacza to li­
kwidację dotychczasowego 
Ministerstwa Przemysłu Drób 
nego i Rzemiosła i utworzenie 
na jego miejsce ciała kolegial 
nego, składającego się z przed 
stawicieli rad narodowych, or 
ganizacji spółdzielczych, samo 
rządu rzemieślniczego i zrze­
szeń drobnych wytwórców. 
Pracą Komitetu kierować bę­
dzie wyłonione przez Komitet
Prezydium przewodniczą-

nia drobną wytwórczością, w 
kierunku decentralizacji i u- 
samodzielnienia, przy równo­
czesnym ścisłym powiązaniu 
wszystkich drobnych wytwór­
ców i koordynacji planowania 
oraz produkcji, zgodnie z inte­
resami gospodarki narodowej, 
konsumentów i wytwórców.

Mówiąc lapidarnie, Komitet 
Drobnej Wytwórczości nie bę­
dzie kierował drobną wytwór­
czością, jak to czyniło dotych­
czas Ministerstwo, ale będzie 
jedynie nadzorował i koordy­
nował działalność tych gałęzi

0 prasie wielkopolski

i^nie j tytułów

cym, powołanym przez Radę 
Ministrów.

Uchwalając projekt ustawy 
rząd przede wszystkim brał 
pod uwagę konieczność dosto­
sowania struktury organizacyj 
nej zwiększającego się działu 
naszej gospodarki, jakim jest 
wytwórczość drobnego prze­
mysłu spółdzielczości pracy i 
rzemiosła, do obecnej organi­
zacji i uprawnień rad narodo­
wych,

Nastąpi więc zasadnicza 
zmiana charakteru zarządza-

Huragan rozbił
6 stodół

W niedzielę 11 bm, nad po­
wiatem plcszewskim przeszła 
pierwsza w tym roku wiosen­
na burza, która z pewnością 
pozostanie na długo w pamię­
ci rolników z Czerminka w 
grom. Gołuchów. W tej wsi 
huragan doszczętnie rozbił 6 
dużych stodół, a pod nimi 
sprzęt i maszyny rolnicze.(em)

Przemyśl stoczniowy jest 
jedną z najważniejszych gałęzi 
przemysłu na Pomorzu Za­
chodnim. Od 7 lat pracuje w 
Szczecinie stocznia „Odra”. W 
ciągu tych lat w stoczni tej 
wybudowano 40 statków o noś­
ności 3.200 ton, a obecnie roz­
poczęto budowę motorowców 
6 tys. DWT. W stoczni pracuje 
ponad 100 inżynierów-specjali- 
stów budowy okrętów, blisko 
300 techników oraz setki robot­
ników o dużym stażu pracy. 
Nie mniejszymi osiągnięciami 
może pochlubić się druga wiel­
ka stocznia w Szczecinie — re­
montowa. Dokonuje ona poważ 
nych remontów statków za­
równo rybackich i handlowych 
jak również tankowców. Z u- 
sług stoczni remontowej ko­
rzysta wielu armatorów zagra­
nicznych. W Szczecinie znaj­
duje się także stocznia rzeczna 
— duży zakład obsługujący ta­
bor rzeczny i portowy.

Na zdjęciu: Ogólny widok 
stoczni „Odra”. Na. pochylniach 
kadłuby rudowęglowców o noś­
ności 3200 DWT.

CAF — fot. Kondracki

Soki leśne 
zdały egzamin 
na ,,piątkę'4

Podczas jednego z ostatnich 
rejsów MS „Waryński” do 
portów Ameryki Południowej 
— po raz pierwszy w magazy­
nach żywnościowych tego mo­
torowca znalazły się soki z 
owoców leśnych, wyproduko­
wane przez przedsiębiorstwa 
Centralnego Zarządu Leśnej 
Produkcji Niedrzewnej „Las”. 
Próbo zdała egzamin „na piąt­
kę”. Załoga statku bardzo po­
chlebnie wyrażała się o so­
kach, twierdząc, że z powodze­
niem zastąpić one mogą spro­
wadzane dotychczas z zagra­
nicy po „słonych" cenach soki 
z owoców cytrusowych. Prze­
prowadzone bezpośrednio na 
statku badania laboratoryjne 
wykazały, że w gorącym kli­
macie są one trwale i nie ule­
gają fermentacji.

W wyniku pomyślnej próby 
statki nasze, kursujące do 
krajów strefy tropikalnej, za­
opatrywane będą obecnie w 
soki produkcji krajowej.

Jeszcze w tym roku przed­
siębiorstwo „Las” w Cieszynie 
wyprodukuje dla tych celów 
ok. 100 tys. litrów różnych so­
ków — m. in. malinowych, 
borówkowych i żurawinowo- 
bórówkowych.

„Las” zamierza również wy­
stąpić z propozycją zaopatry­
wania w soki swojej produkcji 
obcych statków ocean:cznvch.

(PAP)

Wybory „Miss telefonów11

Rezerwy i możliwości zatrudnienia
Wiadomości, jakie nadcho­

dzą z różnych fabryk, świad­
czą, że spadła w nich absen­
cja, wzrosła wydajność, zaczę­
to likwidować przerosty w za­
trudnieniu i bardziej intereso­
wać się wykorzystaniem mocy 
produkcyjnej zainstalowanych 
urządzeń i maszyn.

Przedsiębiorstwa podległe 
Wojewódzkiemu Zarządowi 
Przemysłu, które mimo spoty­
kanych tu i ówdzie przero­
stów, mają znacznie niższe 
koszty od pokrewnych zakła­
dów w kraju, dokonały je­
szcze przed XI Plenum dal­
szych przesunięć personal­
nych, dla podwyższenia pla­
nów produkcji, przy zachowa­
niu wskaźnika funduszu płac 
i w rezultacie powiększą war 
tość produkcji w cenach zbytu 
o 31,5 min. zł.

Tureckie Zakłady Przemysłu 
Terenowego utworzą u siebie 
bednarnię, zatrudniającą 7 
osób przewidzianych do zwol­
nienia, dzięki czemu zaoszczę­
dzą rocznie na naprawach w 
innych przedsiębiorstwach o- 
koło pół miliona złotych. Fa­
bryka Pieczywa Cukierniczego 
..Kaliszanka”, zamiast zwol­
nić 25 pracowników, utworzy

kach, na miejsce zwolnionych 
rencistów, innych pracowni­
ków.

Około 1.391 tys. zł oszczęd­
ności przyniesie do końca ro­
ku zlikwidowanie nadmier­
nych przerostów w „POMET”, 
gdzie zwolniono m. in. 112 ro­
botników.

W 44 zakładach pracy w p o-

wiednich kwalifikacji, czy dłuż­
szego stażu pracy. Przejdą oni do 
pracy w handlu czy tp.

W powiecie w r z e s i ń-

wiecie szamotulskim
zwolni się ogółem 275 osób, w tym
K8 pracowników umysłowych. 
Wśród tych ostatnich znajduje się 
38 osób nie posiadających odpo-

s k i m zarejestrowano w refera­
tach zatrudnienia 489 wolnych 
miejsc pracy, a więc zatrudnienie 
242 zwolnionych osób nie powin­
no nastręczyć trudności.

W Zakładach Głośni­
ków L - 10 we Wrześni zwolni 
się ogółem 50 osób, w tym 27 e- 
merytów. Dotychczas zwolniono 
tutaj 23 pracowników, przeważnie
niezdyscyplinowanych pracy

u siebie kartoniarnię tym
samym uniezależni się od do­
staw opakowań z Oliwy. Wie­
le zakładów przemysłu tereno 
wego zwolniło pracowników
mało wydajnych i przyjęło 
ich miejsce innych.

W zakładach mięsnych 
woj. poznańskim zwolni

na

W 
się

łącznie prawie 200 pracowni­
ków, w tym 122 rencistów. Po 
dobnie jak w innych fabry­
kach, także tu, spadłu znacz­
nie nieobecności przy pracy i 
przesunięto w wielu przypad-

Z okazji przypadającego w br. 
400-lecia Poczty Polskiej przy­
gotowywane są liczne uroczysto­
ści i imprezy związane z obcho­
dem jubileuszu tego najstarsze­
go w kraju resortu usługowego.

Jedną z niewątpliwie najatrak­
cyjniejszych imprez będą tzw. 
„wybory miss telefonów". Im­
preza ta odbiegać będzie jednak 
całkowicie od charakteru prze­
prowadzanych w kraju wyborów 
różnych „miss". W konkursie 
tym bogiem . br$ne będą pod 
uwalę zupełnie inne- walory kari 
dydatek — p więc nie uroda i 
„wskaźniki” zgrabnej budowy, a 
umiejętności fachowe telefonist­
ki jej inteligencja, zdolność szyb­
kich połączeń telefonicznych, 
uprzejmość w obsługiwaniu itp.

(PAP)

B. wicedyrektor 
Centralnego Zarządu 
oskarżony o łanownmtwo

„Bohaterami” nowej afery zwlą 
zanej z elektryfikacją są: b. wice­
dyrektor (po reorganizacji — na­
czelnik) Centr. Zarządu Zaopa­
trzenia Mater. — Technicznego 
Min. Górnictwa i Energetyki w 
Warszawie — Jan Rybarczyk oraz 
pracownik Pozn. Przeds. Elektry­
fikacji Rolnictwa — Roman Na- 
padło. Ten ostatni — jak ustaliła 
Prokuratura Wojewódzka w Po­
znaniu — powołując się na znajo­
mości w Min. Energetyki i przed­
siębiorstwach państwowych pod­
jął się pośrednictwa przy załat­
wianiu spraw przydziału regla­
mentowanych materiałów — dla 
komitetów w Turkowie (pow. N. 
Tomyśl), Sędzinach (pow Szamo­
tuły) i Kolniczkach (pow. Jaro­
cin) za co kazał sobie i Rybarczy- 
kowi zapłacić 20 tys. zł.

Rybarczyk oskarżony jest o to,

lub pijaków. Prócz tego powoła- 
, no zespół dla załatwiania w ZUS 
" spraw związanych z emerytura­

mi. W najbliższych Jednak mie­
siącach, po zakończeniu rozbudo­
wy, zakład ten zwiększy zatrud­
nienie o 300 osób. Ostatnio zor­
ganizowano 3 kursy szkoleniowe 
dla zapewnienia sobie dopływu 
kadr. W tej chwili bowiem pra­
cuje w zakładach m. in. ponad 
100 osób, które nie ukończyły na­
wet szkoły podstawowej.
Zakłady Naprawcze 

Taboru Kolejowego w 
Ostrowie zaoszczędzą po li­
kwidacji przerostów na funduszu 
płac ponad 554 tys. zł i czynią sta 
rania o zwiększenie produkcji za­
sadniczej 1 ubocznej. Przewiduje 
się, że po rozszerzeniu produk-

gospodarki na szczeblu naj­
wyższym, jednak przy udziale 
wszystkich zainteresowanych.

Podstawową funkcją Komi­
tetu będzie centralne plano­
wanie produkcji i zaopatrze­
nia drobnej wytwórczości, z 
tym jednak, że terenowe za­
opatrzenie i planowanie po­
wstawać będzie w kompeten­
cji wojewódzkich wydziałów 
przemysłu i odpowiednich or­
ganów administracyjnych, po­
wiatowych i miejskich.

Wzmacnia się wobec tego i 
rośnie rola rad narodowych 
wszystkich szczebli, których 
komórki organizacyjne wobec 
przemysłu drobnego i rzemio­
sła (z wyłączeniem przemysłu 
materiałów budowlanych i 
młynów, które nadal zarządza 
ne będą przez odpowiednie re 
sorty), spełniać będą rolę in­
stancji dotychczasowego Mi­
nisterstwa Przemysłu Drobne 
go i Rzemiosła. Komitet Drób 
nej Wytwórczości nie będzie 
jednak zajmował się zagadnie 
niami nadzoru technicznego, 
który sprawować będą odpo­
wiednie resorty, zgodnie z po­
trzebami drobnych zakładów 
przemysłowych.

Idziemy więc w kierunku 
decentralizacji zarządzania 
drobną wytwórczością spół­
dzielczą i prywatną, przy rów 
noczesnym powołaniu kolegial 
nej instytucji koordynującej 
działalność tego działu gospo­
darki.

Ostateczna decyzja należeć 
będzie do Sejmu, który rozpa­
trywać będzie ten projekt u- 
stawy. Biorąc pod uwagę kie­
runek naszej ekonomicznej po 
lityki na usamodzielnienie go­
spodarki terenu i reorganiza­
cję zarządzania przemysłem, 
rządowy projekt ustawy o Ko 
mitecie Drobnej Wytwórczości 
znajdzie chyba pełne popar­
cie naszej Izby Ustawodaw­
czej.

Franciszek NAPRAWA

—większe nakłady
Prasa codzienna i periody­

czna na terenie województwa 
poznańskiego liczy obecnie 
mniej tytułów niż przed woj­
ną, a ’ d - 
jest jej nakład. Warto z o- 
kazji trwających Dni Oświaty, 
Książki i Prasy zapoznać się 
z kilku danymi z tej dziedzi­
ny.

W Poznaniu wychodzi o- 
becnie kilkanaście tytułów. W 
liczbie tej mieszczą się 3 dzień 
niki: „Express Poznański", 
„Gazeta Poznańska" i „Głos 
Wielkopolski", liczące ok. 270 
tys. egzemplarzy dziennego 
nakładu oraz jedna gazetka 
zakładowa „Nasza Trybuna", 
wydawana przez zakłady H. 
Cegielski. Ponadto w Pozna­
niu wychodzą czasopisma o 
zasięgu krajowym. Należą do 
nich tygodnik satyryczny 
„Kaktus", „Tygodnik Zachod­
ni", „Kuch prawniczy i ekono­
miczny", „Architektura", „Acta 
Geoph. Polonica", „Archiwum 
Elektryczne" oraz „Geodezja 1 
Kartografia". W Poznaniu u- 
kazuje się także czasopismo 
fachowe „Postęp Krawiecki".

W województwie poznań­
skim ukazują się również 4 
gazety powiatowe — dwuty­
godniki lub miesięczniki. Są 
to: „Głos Ostrowski", „Ziemia 
Kaliska", „Głos Wołsztyński" i 
„Gazeta Gnieźnieńska".

W Poznaniu mieści się też 
kilka oddziałów niektórych 
gazet, wydawanych w innych 
województwach m. in. „Try­
buny Ludu", „Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego", „Słowa 
Powszechnego itp. Nowy od­
dział zamierza otworzyć w 
Poznaniu „Kurier Polski".

Sport reprezentują w Po­
znaniu i w województwie 
dwie gazety: „Express Spor­
towcy" i „Kurier Sportowy".

(V)

Kami? mi do Bomba fu

związku pozytywnym
zaopiniowaniem wniosku o przy­
dział materiałów elektrotechnicz­
nych przyjął 1.800 zł od Pawła S, 
a uzależniając przydział linki alu­
miniowej od uzyskania „pro­
wizji” (8 zł od 1 kg) zainkasował 
13 tys. zł, które wręczył mu Na-
padło.

Shińrc mocno

Fot. - CAF

cji ubocznej zakłady te 
wytwarzać prefabrykaty

zaczną 
żużlo-

trocinowe, pustaki ścienne i stro­
powe, nlyty izolacyjne, a z drze­
wa częściowo zużytego kostki bru 
karskie, stolarkę budowlana, dra­
biny, ule i listwy do ogrodów.

W powiecie między- 
c h o d z k i m Rejon Lasów Pań­
stwowych i Wielkopolskie Zakła­
dy Przetworów Owocowo-Warzyw­
nych zgłosiły zanotrzebowanie na 
przeszło 1.370 osób.

kaliskim
gdzie przewidziano do zwolnienia 
około 500 pracowników, istnieje 
zapotrzebowanie na 081 pracow­
ników z innych zakładów, ni. in. 
Kaliskiej Fabryki Pluszu i Aksa­
mitu, Kaliskiej Fabryki Tiulu. 
Firanek i Koronek, Miejskiego Za 
rządu Budownictwa Mieszkanio­
wego i innych.

W p o w. konińskim prze­
szło 800 pracowników poszukują:
Przedsiębiorstwo

Z.iednoczenie nr

Robót Wodno-
Elektrownia.

2 Budownictwa
Miejskiego w Poznaniu, Poznań­
skie Przedsiębiorstwo Rohót Dro­
gowych. Trudniej natomiast zna­
leźć pracę pracownikom umysło­
wym, zwłaszcza o niedostatecz­
nych kwalifikacjach.

Ogółem należy stwierdzić, 
że realizacja uchwały XI Ple­
num pobudziła inicjatywę w 
zakładach, przyczynia się do 
poprawy organizacji pracy i 
osiągnięcia lepszych wyników 
ekonomicznych. Możliwości są 
oczywiście jeszcze większe i 
o ich wykorzystaniu powinny 
pomyśleć różne przedsiębior­
stwa. (1)

Wkrótce nowy cennik opłat
za leczenie

Opracowany został projekt za­
rządzenia Państwowej Komisji 
Cen, regulujący sprawę opłat za 
usługi lecznictwa uspołecznione 
go. Dotyczy to wyłącznie osób 
nieubezpieczonych — nie mają­
cych uprawnień do bezpłatnego 
korzystania z opieki placówek służ 
by zdrowia. Chodzi tu głównie o 
chłonów indywidualnych, pry wal­
nych przedsiębiorców, kupców 
rzem 'eślników.

Projekt ten wprowadza bardziej 
realne opłaty za usługi leczn'ctwa 
otwęr^ęn. zamkniętego oraz pog> 
towla. Obowiązujące bowiem o- 
becnit stawki pokrywają, jak wia 
domo, zaledwie część kosztów le­
czenia. (PAP)

■EK

W dniu 13 Lm. w Jabłonce odbył się start krakowskich 
kajakarzy do Indii. Czarną Orawką kajakami popłynie 

wyprawa do Morza Czarnego.
Na zdjęciu: Wyprawa rusza w daleką podróż.

Fot. - CAF

35-leHe MIRu

Dawniej skromne laboratorium 
dzisiaj wielki ośrodek badawczy

W marcu 1922 r. Minister­
stwo h. Dzielnicy Pruskie; 
zwróciło się do Senatu Akade­
mickiego Uniwersytetu Poz­
nańskiego z prośbą o objęcie 
pieczy nad organizacją Mor­
skiego Laboratorium Rybac­
kiego — stałej placówki ba­
dań M mza Bałtyckiego. 15 
maja 1922 r. Rada Wydziału 
Filozoficznego Uniwersytetu 
Poznańskiego wybrała na kie­
rownik-! tego laboratorium 
prof. d~ A. Jakubowskiego, je­
go zastępcą został prof. dr St. 
Pawłowski.

Z powodu zatargu z Mini- 
sterstwem o zakres działania 
laboratorium, nastąpiła zwło­
ka w jego realizacji. Dopiero 
w 1923 r. adiunkt Kazimierz 
Demgl rozpoczął samotną pra­
cę na Helu. Początki były trud 
ne, brak było narzędzi łow­
czych, pomieszczenia i statku 
badawczego. Jednak z czasem 
przeszk xiy te usunięto Z po­
mocą prof. dr K. Demelowi 
przyszli miejscowi kaszubscy 
rybacy Wnet też w 1928 r 
powstał, w Gdym stowarzy­
szeni ..Morski Instytut Ry­
backi” nawiązało łączność z 
Mnr’kim Laboratorium Rybac­
kim.

W 1929 odbył się pierwszy 
kurs biologii morza dla studen­
tów uniwersytetów krajowych.

Morskie Laboratorium Rybac­
kie po Kilku latach przekształ­
ciło się w Stację Morską (na 
Helu). Personel naukowy tej 
placówki liczył 8 pracowni­
ków. 2 miesiące przed wybu­
chem wojny przeniesiono ją 
do Gd>ni — obecnej siedziby 
MIR-u.

Po wojnie część byłych pra­
cowników wróciła do Morskie­
go Laboratorium Rybackiego. 
Budujące się od nowa rybo­
łówstwo polskie potrzebowało 
różnorodnej pomocy, toteż 
praca planktologów, Ichtiolo­
gów, technologów i ekonomi­
stów b;. ła potrzebna. W' roku 
1949 Morskie Laboratorium 
Rybackie połączyło się z Mor­
skim Instytutem Rybackim w 
jedną naukową instytucję.

Dzisiaj MIR to „kuźnia" hau 
kowców i wielki kombinat 
norski. Około 80 pracowników 
laukowyoh, 5 różnorak:ch jed­
nostek pływających — badaw­
czych, 2 ekspozytury w Swi- 
noujścr i Kołobrzegu oraz 
ośrodek zarybieniowy w Tolk- 
micku — mówi samo w siebie. 
Dyrektorem naukowym MIR-u 
'est prof. dr K. Demel — ten, 
który 35 lat temu, rozpoczął 
samotną prącę naukową jako 
biolog nad polskim morzem.

K S.



Na zdjęciu: Fragment odkrywkowej kopalni siarki 
w Piasecznie.

CAF - fot. Grzęda

Od naszego 
specjalnego 
wysłannika

Z dalszej relacji dyrektora 
1 zagłębia wynikało, że 

dotychczasowe doświadczenia i 
osiągnięcia polskich specjali­
stów od siarki pozwalają na 
wprowadzenie metod znacznie 
wyprzedzających zagranicę, że 
nasze zagłębie będzie wskutek 
tego należało do najnowocześ- 
n ejszych w świecie.

Stojąc nad stromą skarpą 
kopalni, jeszcze raz przemie­
rzyłem w myślach ogrom pra­
cy już dokonanej i tej oczeku­
jącej tutejszych górników. No- 
woczesne metody? Nie dowie­
rzałem, i nieco nadal swym 
dyletanckim umysłem nie do­
wierzam; że konieczne jest 
przyrzucanie milionów metrów 
sześciennych nadkładu (zie­
mi). Czy naprawdę nie ma in­
nego sposobu? Przecież ten pro 
blem czterokrotnie pomnoży 
się w Machowie, gdzie trze­
ba będzie odrzucić aż 80—90 
metrów nadkładu.

A co będzie z pustynią po 
kopalni? Wyjaśniono. Wyeks­
ploatowaną nieckę kopalni za­
sypywać się będzie ziemią kon­
tynuowanej odkrywki. Póź­
niej posadzi się tu las.

* * *
Piaseczno opuszczałem z gło­

wą nabitą wrażeniami. Chcia- 
łoby się już odpocząć a tu w 
„sztabie” zagłębia — konferen­
cja. W wielkiej sali mnóstwo 
map i wykresów. Idą w ruch 
dziennikarskie ołówki i no­
tesy. Informacje sypią się jak 
z rogu obfitości. Wszystkie 
nader ważne.

Jeśli spojrzeć na mapę, na 
której geologowie wykreślili te 
reny siarkonośne, zauważy się 
kontury trójkąta opartego 
podstawą o południową część 
wschodniej granicy Polski i 
sięgającego swym wierzchoł­
kiem aż po Siąsk. Ale na tym 
olbrzymim obszarze tylko czte­
ry czarne wysepki oznaczają 
miejsca większych skupisk i 
bogactwa siarki. Są nimi: Pia­
seczno—Tarnobrzeg, Machów 
w woj. rzeszowskim oraz So­

Migawki z CSR
Od kilku miesięcy na ulicach 

Pragi ukazały się automaty na 
papierosy. Równocześnie z ich u- 
kazaniem się wydano nowe bilo­
nowe korony. Niedawno w naj­
bardziej ruchliwych punktach 
miasta zainstalowano automaty z 
błonami filmowymi.

Nasi południowi sąsiedzi zajmu­
ją przodujące miejsce w... rozwo­
dach. Na 1000 mieszkańców1 przy­
pada tutaj 1,1 rozwodu, podczas 
gdy w Anglii — 0,67, w Belgii — 
0,45, we Francji — 0,S6, w Szwaj­
carii — 0,90 itd.

i optymizm, a z drugiej — 
niech nie gniewają się twórcy 
tego wielkiego przedsięwzięcia 
— wątpliwości i zastrzeżenia. 
Czy to aby nie jest nowy ro­
dzaj gigantomanii? Czy na­
prawdę wszystko dobrze obli­
czono, zamierzono? Nieco mą­
drzejsze niż parę lat temu do­
świadczenie boczy się i mar­
szczy: czy znowu musi być 
miasto w szczerym polu..,, a 
może geologowie się pomylili? 
Wątpliwości (chwilami prawie 
niedorzeczne) zmagają się z 
optymizmem...

Przypominam sobie sympa­
tyczną, otwartą twarz inżyniera 
Orzechowskiego — dyrektora 
Tarnobrzeskiego Zagłęb’a. Nie 
ten człowiek o energicznym 
sposobie mówienia, wybitny 
fachowiec, niewątpliwy i od­
dany entuzjasta siarki, nie 
mógł być gołosłownym. Prze­
cież wyraźnie mówił’

— Proszę państwa — chyba 
żadna z dotychczasowych in­
westycji nie była tak gruntow­
nie i wszechstronnie przemy­
ślana, jak właśnie ta...

Zwyciężył optymizm
Zbigniew MIKA

W nadwełtańskiej stolicy znaj­
duje się 73 stałych, świetnie urzą 
dzonych kin. Każde z nich posia­
da bufet, palarnię i szatnię. Mię­
dzy dodatkiem a właściwym fil­
mem wprowadzono siedmiominu- 
towe przerwy tzw. „obcersveni” 
(obczerstwenii — na posilanie się, 
odświeżenie. Nie/ma natomiast 
programów filmowych.

* /
Bilet tramwajowy /w Pradze 

kosztuje 60 halerzy, z tym jed­
nak, że pasażer może przesiadać 
na trolejbus czy autobus dwa lub 
najwyżej trzy razy.

Najwyższa i nieprzekraczalna 
wygrana w czechosłowackim „To- 
to-Lotku” wynosi 40.000 koron. 
Dla porówmania podaję, że nowy 
czteroosobowy samochód typu 
„Spartak” kosztuje 28.450 koron.

*
52 km od Pilzna istnieje spół­

dzielnia produkcyjna, założona 
przez Czechów, którzy przed 1939 
r. mieszkali na Wołyniu. Wszyscy 
starsi świetnie mówią po polsku. 
Podczas wizyty w nb. roku w 
Mezholezach, powitali mnie śliwo

Siarka, siarka, siarka"
lec i Grzybów w woj. kielec­
kim. W tych tylko rejonach 
pokłady rudy siarki są wyso­
koprocentowe, skoncentro­
wane i nadają się do eksploa­
tacji.

Dwa pierwsze rejony, o któ­
rych mówiliśmy już w po­
przednim reportażu, obfitują w 
rudę o 20—25 proc, zawarto­
ści czystej siarki, zalegającą 
grubymi pokładami (od 4 do 
11 m) stosunkowo płytko, bo 
w granicach od 15—90 metrów 
pod ziemią. Wielkość złóż prze­
licza się tu na około 20 min. 
ton czystej siarki.

Pokłady w Solcu i Grzybo- 
wie należą do znacznie boga­
tszych tak pod względem za­
wartości siarki jak i wielkości 
zapasów. Ruda tutejsza zawie­
ra przeszło 30 proc, czystej 
siarki, a więc należy do bardzo 
bogatych. Powszechnie eksploa 
towane na zachodzie Europy 
rudy nie przekraczają 17 proc. 
Zasoby Solca i Grzybowa ob­
licza się na 80—90 min. ton 
czystej siarki. Tu ruda znaj­
duje się na głębokości 150—200 
metrów pod ziemią. Ich eks­
ploatacja systemem odkrywko­
wym jest przeto niemożliwa. 
Trzeba będzie sięgnąć po inne, 
bardziej skomplikowane me­
tody wydobywanie. Nie tylko 
z tego powodu pokłady te na 
razie nie będą eksploatowane. 
Postanowiono najpierw uporać 
się z złożami bardziej dostęp­
nymi 1 w tym samym czasie 
przygotować się solidnie do 
przetwórstwa siarki.

Taki kierunek inwestycji w 
pierwszym etapie jest wskaza­
ny, gdyż Piaseczno i Machów 
mogą dostarczyć rudy w iloś­
ciach zaspokajających nasze 
możliwości przetwórcze. Podo­
ła się temu zadaniu nawet przy 
pełnym biegu kombinatu w 
Machowie, gdy produkcja osiąg 
nie. w reku 1961 — 100 tys. ton 
w 1964 — 200 tys. ton, a w ro­
ku 1966 — 500 tys. ton czystej 
siarki.

wica, a nie piwem. Pamiętają je­
szcze stare polskie piosenki w ro­
dzaju „Wojenko- wojenko, cóźeś 
ty za pani’* itp.

♦
Przyszła moda na brody. Od kil 

ku miesięcy coraz częściej spoty­
ka się młodzieńców, zapuszczają­
cych je.

*
Kolacja w stołówce akademic­

kiej niczym nie różni się od obia­
du. Składa się z zupy, drugiego 
dania i deseru. Zarówno pierwszy 
jak i drugi posiłek kosztują po 
2,60 korony.

-W-
Podobieństwo języków': polskie­

go i czeskiego jest znaczne. Tym 
niemniej istnieje (vlele słów, któ­
re mają prawie identyczne brzmię 
nie, lecz inne znaczenie. Oto kil­
ka przykładów: — czeskie „pluje" 
— płynie, „chytry” — mądry, 
„chudy” — biedny, „deska” — 
płyta gramofonowa; a nasze szu­
kać ' — „sukati” oznacza czasem 
w rozmowie potocznej niecenzu­
ralne słowo. Gdy gościło w Pradze 
„Mazowsze” w czasie wykony­
wania piosenki ..Kukułeczka ku­
ka, chłopiec pannj' szuka” — 
część widowni wvhuchnęła śmie­
chem. Ostrożnie zatem z naszym 
ojczystym językiem.

*
Czechosłowacja obchodzi w tym 

roku sześćdziesięciolecie swojej 
kinematografii. W kinie „Mla- 
dych” w Pradze przez cały kwie­
cień wyświetlano filmy, obra­
zujące dorobek filmowy te~o kra­
ju. W pierwszym dniu wyświet­
lono film z roku 1898, który byl 
pierwszym obrazem rodzimej pro 
dukcji.

Zenon JAROCKI

dy mówimy o naszym roi 
nictwie w ogóle, a o wiel 

kopolskim w szczególności, to 
przy każdej okazji możemy 
usłyszeć, że nie wykorzystu­
je ono w pełni rezerfz włas­
nych, że marnotrawieniu ule­
gają przeróżne pomocnicze 
środki produkcji. Zarzuty w 
zasadzie słuszne. Należy tylko 
zapytać czy jest to skutek nie 
gospodarności, lenistwa czy 
też rozrzutności? Ani jedno, 
ani drugie, ani trzecie. Bo roi 
nicy wielkopolscy są na ogół 
skrzętni, pracowici i zapobieg­
liwi. Tylko nie zawsze poziom 
wiedzy fachowej pozwala im 
na uruchomienie i wykorzysta 
nie wszystkich rezerw w dzie­
dzinie wzrostu produkcji. To 
chyba jest jedna z głównych

Co oznaczają te cyfry dla 
gospodarki narodowej, dla nas 
obywateli? Nietrudno przeli­
czyć. Wystarczy przemnożyć 
np. 509 tys. przez 32 dolary tj. 
przez aktualną cenę świato­
wą siarki (za 1 tonę). Wypad- 
nie sumka dość spora, której 
znaczenie w naszym dochodzie 
narodowym jest chyba dla 
każdego oczywiste.

Oznacza to również zupełne 
uniezależnienie się naszego 
przemysłu od zagranicznych 
dostaw siarki, niezbędnej dla 
przetwórstwa chemicznego. 
Jest ona bowiem obok węgla 
(mamy go także pod dostat­
kiem) podstawowym surow­
cem dla wielkiej chemii. Ta z 
kolei będzie w niedalekiej przy 
szłości nieodzownym i najważ­
niejszym ogniwem większości 
procesów produkcyjnych. Po­
zycję naszych 110 min. ton 
siarki umacnia fakt, że złoża 
rudy dotychczas wykryte na 
świecie są dość skąpe. Zapasy 
kształtują się mniej więcej 
tak: Meksyk rozporządza 111 
milionami ton czystej siarki, 
USA — 90, ZSRR — 78, a Wło­
chy — 30 min. ton.

Cała potężna inwestycja obej 
mująca wszystkie urządzenia 
górnicze i przemysłowe ma ko­
sztować nas prawie dwa miliar 
dy złotych. Suma to wysoka i 
choć zabezpieczona niewątpli­
wymi korzyściami, trudna jest 
do wyasygnowania. Z pomocą 
przyszła nam Czechosłowacja.

— Wydaje się bardzo celo­
we udzielić panom przy okazji 
wyjaśnienia — informował na 
konferencji dyr. CZ — co do 
formy pomocy Czech osi owa- 
ków. Nieprawdziwe bowiem 
są pogłoski, że oni do spółki 
z nami zajmują się eksploata­
cją, że to oni są inwestorami. 
Czechosłowacja udzieliła nam 
tylko niskoprocentowej pożycz 
ki (2 proc.) w wysokości 100 
min. rubli dewizowych. W ra­
mach lej sumy otrzymamy od 
CSR różne niezbędne surowce 
i urządzenia dla naszego za­
głębia. W zamian za to po­
cząwszy od roku 1960 będzie­
my sąsiadowi sprzedawać — 
po cenach światowych oczywi­
ście — pewne ilości siarki. Nie 
przekroczą one 30 proc, całej 
naszej produkcji. Jest to więc 
dla nas umowa korzystna.♦ ♦ ♦

Już w wagonie pociągu po­
wrotnego dzieliliśmy się z ko­
leżanką zWrocławia spostrze­
żeniami z siarkowego zagłębia. 
Trapiły nas podobne uczucia. 
Z jednej strony nabrzmiały 
wrażeniami entuzjazm, podziw 

przyczyn, której skutki słusz­
nie się krytykuje na zjazdach 
i konferencjach poświęconych 
rolnictwu.

MIGDAŁKI PRESTIŻOWE
Aby więc nie było skutków, 

powinno się najpierw usuwać 
ich przyczyny. Stara to praw­
da, nie tylko ekonomiczna. 
Tymczasem do niedawna 
kształciliśmy dużo fachowców 
rolniczych, ale prawie wyłącz­
nie teoretyków, o wygórowa­
nych ambicjach natury mer­
kantylnej, „cierpiących” na 
przerost migdałków prestiżo­
wych. Po zetknięciu się z 
praktyką wielu z nich, nie­
stety, nie zdawało egzaminu. 
Nie zdołaliśmy wychować du­
żej liczby fachowców-działa- 
czy z zakresu agronomii spo­
łecznej, posiadających wiedzę 
teoretyczną i praktyczną rów­
nocześnie.

Ponadto nie przygotowywa­
liśmy do zawodu rolniczego 
tej części młodzieży wiejskiej, 
która z zamiłowania, przy­
zwyczajenia czy obowiązku 
pozostawała na gospodar­
stwach indywidualnych lub ze 
społowych. Stąd też dziś mło­
dzi rolnicy nie potrafią fak­
tycznie wykorzystywać rezerw 
produkcyjnych, brak im pomy 
słowości organizacyjnej. W 
przeciwieństwie do tych, któ­
rych nazywamy przodującymi 
gospodarzami, a którzy posia­
dają podstawowe • wykształce­
nie zawodowe nabyte w szko­
łach dwuzimowyćh (trzyseme- 
stralnych). Było zaś tych 
szkół w Wielkopolsce kilka­
dziesiąt...-

Bardzo dobrze się dzieje, że 
kółka rolnicze i ich związki 
prowadzą i propagują przyspo 
sobienie rolnicze wśród mło­
dzieży wiejskiej, że organizu­
ją zespoły PR., wieczory dys­
kusyjne, konkursy, poletka 
doświadczalne, pokazy, zwie­
dzanie przodujących gospo­
darstw itd. W sumie upo­
wszechnia się dzięki temu do­
świadczenia innych i własne. 
Ale to już dzisiaj nie wystar­
cza. Wobec postępów w agro- 
i zootechnice, w okresie sto­
sowania nowych narzędzi pra­
cy i środków produkcji a skut 
kiem tego nowej organizacji 
gospodarstw, potrzeba młode­
mu rolnikowi samodzielnemu, 
członkowi spółdzielni produk­
cyjnej i pracownikowi PGR 
czegoś więcej. Przynajmniej 
podstawowej i szczegółowej 
wiedzy teoretycznej. Tej po­
trzeby nie zaspokoją zespoły 
przysposobienia rolniczego, ale 
zaspokoić mogą wspomniane 
wyżej typy szkół zawodowych.

500 SZKÓŁ DWUZIMOWYĆH
Z uznaniem też trzeba przy­

jąć wiadomość, że Minister­
stwo Rolnictwa kładzie obe­
cnie duży nacisk na tworzenie 
takich właśnie szkół rolni­
czych. Według zapewnień wi­
ceministra Gucwy ma ich po­
wstać w całym kraju 500 w 
najbliższej przyszłości, a w 
woj. poznańskim 29, czyli po 
jednej w każdym powiecie. Nie 
licząc oczywiście techników i 
rocznych szkół gospodarczych 
dla dziewcząt wiejskich. To 
już jest coś, co w perspekty­
wie może się walnie przyczy­
nić do postawienia wszystkich 
typów gospodarstw rolnych na 
odpowiednio wyższym od obe­
cnego poziomie.

Oby tylko nie było prze­
szkód w tej dziedzinie. Mamy 
bowiem sygnały, że wśród 
działaczy oświatowo - rolni­
czych istnieją dwa obozy — za 
i przeciw szkołom trzyseme- 
stralnym. Przeciwnicy stawia­
ją jako ideał technikum rol­
nicze, zwolennicy zaś powia­
dają, że to jest pogląd z grun­
tu fałszywy ze względu na po 
wszechność szkolenia rolnicze­
go. I mają rację. Technika bo­
wiem, mające charakter szkół 
średnich (z maturą), nie są w 
stanie wchłonąć całej młodzie 
ży wiejskiej, która kiedyś 
przejmie po ojcach 240.000 go­
spodarstw indywidualnych o- 
raz współgospodarować będzie 
na obszarze 100.000 ha w spól 
dzicłniach, nic mówiąc o mło­
dzieży PGR, której też trzeba 
dać minimum teorii.

Nowym w obecnej chwili 
choć od dawna znanym kierun

liczby
kiem masowego kształcenia 
rolniczego są wspomniane szko 
ły trzysemestralne. Należy to 
nieco wyjaśnić. Okres nauki 
trwa w tych szkołach 17 mie­
sięcy. Pierwszy semestr zimo­
wy (5 miesięcy) obejmuje teo­
rię wstępną w szkole, drugi (7 
miesięcy) praktykę w gospo­
darstwie ojcowskim, spółdziel­
czym lub państwowym pod 
kierunkiem i kontrolą nauczy­
cieli ze specjalnymi zadania­
mi dla uczniów wypływający­
mi z programów nauczania. 
Wreszcie trzeci semestr w szko 
le (5 miesięcy) obejmie już 
teorię wyższego stopma z rów­
noczesnym wyciąganiem wnio­
sków z praktyki w tym właś­
nie gospodarstwie, gdzie absol­
went będzie w przyszłości pra 
co wał.

FACHOWCY — DZIAŁACZE

W końcu marca i na począt­
ku kwietnia w 12 takich szko­
łach wielkopolskich zakończo­
no pierwszy semestr. Zabawi­
łem się wtedy w „wizytatora” 
i odwiedziłem kilka z nich. 
Mimo dostrzeżonych braków 
i drobnych błędów organiza­
cyjnych oraz słabej pomocy 
ze strony niektórych rad na­
rodowych (MRN w Lesznie) 
byłem pełen uznania dla pro­
gramów i poziomu uczniów 
Programy nie ograniczają się 
do przedmiotów wyłącznie za­
wodowych, lecz także'uzupeł­
niają luki w ogólnym wykształ 
ceniu uczniów, powstałe na 
tle niepełnego wykonywania 
programów w 7 klasowych 
szkołach wiejskich...

Programy np. leszczyńskiej 
szkoły przewidują wykłady, 
ćwiczenia, konsultacje, semi­
naria i lekcje poglądowe z za­
kresu: organizacji i prowadze­
nia gospodarstw, uprawy ro­
li i roślin, hodowli zwierząt, 
maszynoznawstwa, sadownic­
twa, warzywnictwa, rachunko­
wości rolnej, nauki o Polsce, 
higieny osobistej i higieny oto­
czenia. :ęzyka polskiego, wy­
chowania fizycznego i społecz­
nego, współpracy i współdzia­
łania zespołowego. Założeniem 
podstawowym jest praktyczne 
przygotowanie młodzieży do 
bezpośredniej pracy w indy­
widualnych i zespołowych go­
spodarstwach, pogłębienie za­
miłowania do zawodu oraz 
wychowanie świadomych dzia­
łaczy rolniczych.

Uczniowie leszczyńskiej i in­
nych szkół wyjechali do do­
mów wyposażeni nie tylko w 
dokładne i szczegółowe pro­
gramy II semestru letniego, ale 
również w zwierzęta zarodo­
we, nas!ona i środki produkcji 
potrzebne do przeprowadzania 
doświadczeń obowiązkowych. 
Wyjechało łącznie z 12 szkół 
350 osób. Mniej więcej za rok, 
po ukończeniu trzeciego se­
mestru będą mieli pełne prawo 
uzyskać „Kartę Rolnika” ze 
wszystkimi jej przywilejami. 
Liczba 350 uczniów pierwsze­
go turnusu nie da je mi spo­
koju. Czy nie należałoby przy­
spieszyć organizacji dalszych 
tego typu szkół? Przecież w 
bliższej lub dalszej przyszłości 
kilkadziesiąt tysięcy młodych 
rolników obejmie ojcowskie 
gospodarki. Czy wszyscy będą 
należycie przygotowani, aby 
dźwignąć wzwyż kulturę rol­
ną?

K. JAZWIECKI

Ze strajku autobusowego w Londynie

Na zdjęciu: Na takim antycznym welocypedzie trudno 
będzie zdążyć do pracy.

Fot. - CAF

Gdy teatry
zmieniajq scenę...
Każda wymiana arty­

styczna jest pożytecz­
na i wzbogaca doświadcze­
nia. Przybył do Poznania 
Teatr Ziemi Lubuskiej z 
Zielonej Góry i wystawia 
„Wujaszka Wanię1' Czecho­
wa oraz Iwaszkiewicza 
„Lato w Nohant”; nato­
miast zespół artystyczny 
Teatru Nowego z Pozna­
nia...

Nie, zostawmy poznania­
ków ocenie zieionogórzan, 
natomiast porozmawiajmy 
o naszych gościach z sekre­
tarzem literackim teatru, 
Zdzisławem Giżejewskim.

— Jechaliśmy do Pozna­
nia nie bez tremy...

— Solski też miał tremę 
— wtrącam.

— Prawda, ale sądząc po 
oklaskach, jakie sztuki tu 
zebrały można powiedzieć: 
podobał się nasz zespół 
aktorski.

— Jakie mieliście i ma­
cie osiągnięcia w waszej 
pracy?

— Na 5-lecie naszego 
teatru wystawiliśmy Schil­
lera „Intrygę i miłość”. Wy 
daje mi się, sądząc po re­
cenzji w prasie, po reper­
kusjach, jakie do nas do­
szły przedstawienie przy­
jęto jako zupełnie dobre. 
Nie wszyscy w Poznaniu 
być może wiedzą, że nawią 
zaliśmy cenne kontakty z 
teatrem w Dóbeln pod Lip 
skiem (Kreistheater) i z 
teatrem im. Henryka Klei­
sta w Frankfurcie nad 
Odrą. Teatr w Dóbeln słu­
żył nam dużą pomocą przy 
wystawieniu „Intrygi”. Na­
desłali nam sporo materia­
łu do tego dzieła, a ich kie­
rownik literacki, Peter 
Kupkę napisał do progra­
mu artykuł. W Dóbeln zaś 
wystawiono Fredry „Damy 
i huzary” z moim artyku­
łem w programie oraz Za­
polskiej „Ich czworo”.

— Bardzo pożyteczna wy 
miana, trzeba przyznać.

— Myślę, bo na przykład 
Frankfurt dał Zielonej 
Górze koncert muzyki, pieś 
ni i tańca „w zamian” za 
„Takie czasy” Jurandota. 
Naturalnie, . pamiętamy 
przede wszystkim o naj­
bliższych, o Zierni Lu­
buskiej, choć docieramy 
również i do Wrocławskie­
go. „Obsługujemy” 40 miej­
scowości.

— To niemało.. A co 
gracie w Zielonej obecnie?

— Morstina „Obrona 
Ksantypy" w reżyserii dy­
rektora naszego teatru, 
Zbigniewa Przcradzkiego i 
Tymoteusza Karpowicza 
„Wracamy późno do domu”, 
w inscenizacji tak dobrze 
Poznaniowi znanego Jerze­
go Zegalskiego.

— Plany na przyszłość?
— Otóż nasz kierownik 

literacki. Maria Serkowska 
(tłumaczka znanej Pozna­
niowi sztuki Anouilha 
„Bal Złodziejaszków”) — 
projektuje wystawienie 
„Marii Stuart” Głowackie­
go i jedną z komedii Szeks­
pira.

Podziękowawszy Zdzisła­
wowi Giżejewskiemu za 
rozmowę, złożyłem mu dla 
zespołu Teatru Ziemi Lu­
buskiej życzenia dalszego 
rozwoju i sukcęsów arty­
stycznych.

Rozmawiał: t. h. n.



Fr^ccwn!cy pcszykiwenl
OGŁOSZENIE

100 pracowników fizycznych do robót wodno- 
melioracyjnych na terenie powiatów Sławno, 
Koszalin, Kołobrzeg i Białogard — zatrudni 
zaraz Rejonowe Kierownictwo Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Sławnie, ul. Pułku Ułanów 
nr 13. Płace według stawek akordowych. Prze­
ciętny zarobek od 800—2.000 zł i więcej. Hotel 
robotniczy i stołówka oraz ubrania ochronne 
i sprzęt roboczy są zapewnione na miejscu pra-
cy- K2267
Szwajcar z pomocnikiem do obory potrzebny 
zaraz. Mieszkanie zapewnione, stacja kolejowa, 
szkoła, światło na miejscu. Zgłoszenia kierować 
pod adresem PGR Stare Bojanowo, pow. Ko-
ścian. K2271

Poszukuje się kandydata do Przedsiębiorstwa 
Przemj'słu Terenowego w Gnieźnie na stanowisko

DYREKTORA EO SPRAW TECHNICZNYCH
z dniem 1 czerwca 1958 r.

Wymagane kwalifikacje: wykształcenie wyższe 
techniczne z długoletnią praktyką na stanowisku 
kierowniczym w jednej z następującej branż: 
metalowa, chemiczna wzgl. spożywcza. Wyna­
grodzenie w granicach od 2.500—3.500 zł plus 
premia regulaminowa.

Możliwość otrzymania mieszkania według ko­
lejności planowanego rozdziału. Wnioski wraz 
z życiorysami, odpisami świadectw i przebie­
giem dotychczasowej praktyki należy kierować 
pod adresem: Prezydium M. R. N. w Gnieźnie — 
Ref. Przemysłu, ul. Chrobrego 41, w terminie
do dnia 20 maja 1958 roku. K2535

Garmażera kwalifikowanego zatrudni zaraz 
Pow. Spółdzielnia Spożywców w Świnoujściu, 
ul. Świerczewskiego 80. Warunki mieszkaniowe 
zapewnione, place do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Śek-
cja Kadr, tel. 253. K2272
Starszego oborowego z 4 pomocnikami do ca 80
krów i 40 młodzieży zatrudni zaraz PGR

Począwszy od 15 maja br.
DOBA HOTELOWA

trwać będzie od godz. 18 do godz. 18 dnia następ­
nego (obecna doba hotelowa zaczyna się o godz. 
8, a kończy się o godz. 8 dnia następnego). 
Zmiany doby hotelowej następują z dniem 
15 maja 1958 r. na terenie całego kraju. K2502

Koninko, poczta i stacja Gądki, pow. Śrem, 15
km od Poznania. Warunki dobre. 13402g
Kierownika magazynów z dłuższą praktyką na 
tym stanowisku zatrudnią zaraz Poznańskie 
Zakłady Nawozów Fosforowych w Luboniu k. 
Poznania. Warunki płacy i pracy do omówienia
na miejscu. K2351
Murarzy, cieśli, betoniarzy, robotników budow­
lanych oraz operatora sprzętu lekkiego — elek­
tryka, przyj mie zaraz do pracy na terenie mia­
sta Poznania Przedsiębiorstwo Budownictwa 
Indywidualnego, Poznań, ul. Jerzego 13. Płaca 
akordowa według stawek w budownictwie. Dla

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO 
w Świdniku

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie prac demontażowych i ładunko­
wych w Elektrowni DOKP-Poznań oraz prac 
montażowych w Wyt >rni Sprzętu Komunika­
cyjnego Świdnik — agregatu Diesel — pralnica 
mocy 669 KM i generatora 530 KVA, wagi łącznej 
około 100 t.
ZAKRES PRAC:
1. Demontaż agregatu 660 

pakowanie części do 
własnych oferenta.

KM w Poznaniu i za- 
skrzyń drewnianych,

zamiejscowych kwatery zapewnione. 12686g
Robotnice, pomoce kuchenne oraz salowe za­
trudni Szpital Miejski im. Fr. Raszeji w Pozna-
niu, ul. Mickiewicza 2. K2562
Inżyniera budownictwa przemysłowego z dłuż­
szą praktyką i uprawnieniami budowlanymi na 
stanowisko kierownika działu produkcyjnego 
względnie inspektora technicznego, 2 zbrojarzy 
(gr. VI—V) i 2 malarzy kwalifikowanych przyj- 
mie natychmiast Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Remontowo-Budowlane Przemysłu Lekkiego, 
Poznań, ul. Krauthofera 10 — zgłoszenia w Dzia-

!• Załadunek w. w. części i elementów do wa­
gonów kolejowych.

3. Rozładunek powyższego w WSK — Świdnik.
4. Montaż i uruchomienie Diesel-generatora w 

WSK — Świdnik.
Wytwórnia Sprzętu Komunikacyjnego zastrze­

ga sobie wybór oferenta ze względów technicz­
nych kwalifikującego się do wykonania w. w. 
prac. Oferty nie przyjęte i zostaną bez odpo­
wiedzi. Przetarg odbędzie się dnia 20 maja br. 

. Oferty należy złożyć do dnia 17 maja — włącznie 
do skrzynki ofert WSK — Świdnik.

K2494

le Personalnym, pokój nr 10. K2290
Elektryka z uprawnieniami oraz możliwością 
codziennego dojazdu koleją, zatrudni zaraz Spo­
łeczne Przedsiębiorstwo Budowlane — Betoniar- 
nia Głogów, ul. K. Miarki 9. Wynagrodzenie
miesięczne 1.600 zł. K2291

Sprzedam 2 samochody 
osobowe Opel P-4 po re­
moncie oraz A. Fawor i t 
czwórka z tylnim napę­
dem. bardzo silnej budo­
wy, łatwej przeróbki na 
furgonetkę lub bagażów­
kę. W. Bartkowiak, Opa­
lenica, Pow. Kozaka 11.

12228g

Pracownika obeznanego z galwanizacją i urzą­
dzeniem, z dłuższą praktyką, wysokokwalifiko­
wanego mistrza stolarskiego oraz murarzy i ro­
botników przyjmą Poznańskie Zakłady Mecha­
niczne WZGS, Poznań, Kolejowa 1/3. K2302

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań, ul. Promie-
nista 10 m. 12. 12226?
Maszynę słupkową .Sin­
ger” j damską w dobrym 
stanie sprzedam. Poznań, 
Gwardii Ludowej 19 m 12.

12233g
10 pracowników fizycznych niekwalifikowanych 
z miesięcznym wynagrodzeniem od 1.200—1.700 
zł przyjmie zaraz Gminna Spółdzielnia „Samo-

Sprzedam maszynę kra­
wiecka ..Durkopo” (głów­
ka). Poznań. Góra Prze-

pomoc Chłopska'' w Zbąszyniu. K2303
mysława 4 m. 12237g

Dwóch szwajcarów zatrudni zaraz PGR Dobro- 
jewo, pow. Szamotuły, poczta Ostroróg. Wa­
runki płacy według UZP. Mieszkanie zapew-
monę. 12609g

Sprzedam glinę lub poszu­
kuję formiarzy na cegłę, 
adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12340g.

Praca
Potrzebna pani umiejąca 
biegle szyć krawaty na 
gumkach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12402g.
Inteligentna zaopiekuje 
się dzieckiem przez kilka 
godzin dziennie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12406g.

Sprzedam pianino. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
12195g.____________________  
Maszynę dziewiarską 2- 
płytową na produkcję 8/70 
sprzedam. Adres wskaż; 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 12198g
Sprzedam maszynę do 
wyrobu dropsów z mo­
torem. Poznań, ul. Polna
6 m. 12. 12200g

Sprzedaż
Szafy kombinowane, bi­
blioteki polecam. Stolar­
nia, Szczaniecki, Poznań 
Chlebowa 26, tel 93-02.
 13200?

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań-Winogrady, 
Sadowa 27. ______ 12206g
Sprzedam pianino. Po­
znań, Za Groblą 2 m. 25, 
do godz, 15. 12850g

Okazja — Prowincja! Wy­
uczę i sprzedam maszynę 
do podnoszenia oczek 
(używaną). Poznań, Dą­
brówki 1 m. 5, teł 17-43.
______ 12211g
Spacerówkę czeską im­
port sprzedam, Poznań, 
Ratajczaka, Kościuszki 73,
I piętro. 12226g

Pustaki budowlane sprze 
dam. Poznań-Górczyn. -ul.
Stęszewska 5. 12245g
Ostrego srebrnego owczar­
ka alzackiego (suczka 7 
mieś.) sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
12246g.____________________  
Sprzedam wózek 4-kółka 
(8 ctr.) w dobrym stanie. 
Poznań Wąska 6 m. 9.

12262g
Młocarnię szerokobijącą 
marki „Lansberg” sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12264g.
Motocykl Victoria 250 ccm 
spiesznie sprzedam. Sta­
nisław WysoCkŁ, Wioska, 
poczta Jabłonna, pow. Wol
sztyn. 12265g

Samochód IFA F-9 w bar­
dzo dobrym stanie z czę­
ściami zapasowymi — 
sprzedam. Poznań, ulica 
Robocza 5, garaż 1, w go­
dzinach 16—18. 11720g

Sprzedani wózek autko- 
koszykowy w dobrym 
stanie, Śniadeckich 23 m.

Sprzedam krowę wysoko 
cielną Poznań Starołęcka
197. 12269g

6. 12223?
Drzwi pokojowe, młoty, 
windy, klamry ciesielskie 
sprzedam. Poznań, tel. 
21-00 12235g

Sprzedam rower wyści­
gowy z kllometrażem. Po­
znań, Czerwonej Armii 21 
m. 7, III piętro front, 

12275?

Marmurowe bloki, grysy 
oraz roboty kamieniarskie 
poleca inż. R. Marszałek, 
Dębnik, poczta Krzeszowi-
ce. K2567

Dnia 13 maja 1958 r. 
zmarła po krótkich, 
!ecz ciężkich cierpie­
niach, nasza ukochana 
siostra, szwagierka i 
ciocia, śp.

z Kramulskich

Irena 
^aczmarkewa
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, 16 bm., o 
godz. 10,30 z kaplicy 
cmentarnej na Dębcu.

W ciężkim smutku 
pogrążona 
RODZINA

Krowę cielną młodą, plat­
formę na ogumieniu, wó­
zek ręczny, maszynę do 
sieczki ręczną oraz mierz 
wę sprzedam Poznań Ła-

Sprzedam motocykl ,.ZUn- 
dapp” K. S. 600 ccm z ko­
szem w idealnym stanie. 
Poznań-Starołęka, Pstrow
skiego 100.

zarz. Świeża 10 12236g

S p.
Bolesław

Faliszewski
zmarł 9 maja 1958 r. 
i został pochowany w 
Gębicach, w dn. 13 bm.

Msza św. za spokój 
duszy Zmarłego odbę­
dzie się w sobotę, 
17 bm„ o godz. 8 w ko­
ściele parafialnym na 
Jeżycach.

O tym zawiadamia
RODZINA

14859g

Dnia 12 maja 1958 r. zasnął w Bogu, po cięż­
kich i długich cierpieniach, mój najdroższy mąż, 
pasz drogi tatuś,'syn, zięć, brat, szwagier, wu­
jek 1 kuzyn, przeż -szy lat 42, śp.

Brunon Krefft
Pogrzeb odbędzie się w 'k, dnia 16 bm., 

° 14-15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w ko- 

oiele OO. Zmartwychwstańców, w piątek, 16 bm., 
0 godzinie 8.

O bolesnej stracie zawiadamia
_ ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, Chłapowskiego 5/12.

Technikum Geodezyjne 
(miernicze)

w Poznaniu, ul. Ko­
ściuszki 95, ogłasza

NABÓR
do klas pierwszych na 
wydział geodezji ogól­
nej. Sekretariat przyj 
muje od godz. 8—15.

K2370

Lekarskie

Dr med. Marian Radajew- 
ski. Choroby wewnętrzne. 
Specjalista chorób płuc­
nych Własny gabinet 
rentgenologiczny. Poznań,
Kościuszki 76.

Zguby

12841g

Zgubiono portfel męski z 
dokumentami, delegacje 
służbowe, kwity hotelowe, 
rachunki. Ludwik Kora­
lewski. Luboń, k. Pozna­
nia, Dzierżyńskiego 12.

14342g

ELEKTROTECHNICZNA
RZEMIEŚLNICZA SPÓŁDZIELNIA 
ZAOPATRZENIA ZBYTU I USŁUG 
POZNAŃ, ULICA MOSTOWA Ha

TELEFONY: 525 - 91 i 94 - 74

Wykonuje prace a zakresu:
iitiiiiiiHiiiiintiiinmiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiniiii  umilili niu iiiiiiiiniiiiiiiniiiim

Instalacji słabo i silnoprąćlowych
Reklam neonowych i nowoczesnych oświetleń 
Urządzeń tele- i radiotechnicznych oraz medycznych 
Urządzeń chłodniczycł i dźwigowych 
Napraw i ładowania akumulatorów 
Nawijania silników elektrycznych
Budowy tablic rozdzielczych i 
Urządzeń stacji kondensatorowych 
Badania i instalacji gromochronów

Zapewnia fachowe wykonawstwo.
Zlecenia przyjmujemy zgodnie z ustawą z dnia 28 grudnia 1957 o 
o dostawach, robotach i usługach (Dz. Ustaw, nr 3, poz. 7, §

z 1958 roku).

W okresie wczesnej wiosny wyborowym 
przysmakiem są zdrowe, świeże i pożywne

mrożonki z cukrem
zawierające dużą ilość witaminy C 
i prowitaminy A, koniecznych dla 
zdrowia:

truskawki mrożone — 25 zł za 1 kg
śliwki mrożone — 7,50 zł za karton 0,5 kg
Żądajcie owoców mrożonych w sklepach
D. H. Delikatesy, 
MHD i PSS oraz 
micznych P. Z. G.

PP Warzywa - Owoce, 
w zakładach gastrono-

WOJ. PRZEDSIĘBIORSTWO
HURTU SPOŻYWCZEGO 
HURTOWNIA W POZNANIU

K2172

OGŁOSZENIA DROBNE |
Rowerowe łańcuchy 5/8”—1 Sprzedam spacerówkę gię 
1/2” polecam: Sklep Czę- tą na łożyskach kulko- 
ści Rowerowych i Moto- | wych w bardzo dobrym
cyklowych, Poznań ulica 
Dzierżyńskiego 268. 12312?

stanie. Poznań, Wojsko-

Zamienię 2 nieduże poko­
je z kuchnią wygodami, 
balkonem, samodzielne, 
I piętro, ul. Poznańska na 
3 wzgl. 2 duże z kuchnią 
samodzielne. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12248g.

wa 15 m. 3. 12372g

12282g
Sprzedam motocykl NSU 
200 ccm. Ostatni typ 4 
biegi w bardzo dobrym 
stanie. Poznań, Polna 52,
m. 2. 12289g
Pralnicę na 50 kg, wirów-
kę, magiel
elektr. sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

kaląnder 
Oferty 
Świer-

czewskiego 3 dla 12294g

Sprzedam cegłę z rozbiór­
ki. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 nr 12319g.

Maszynę do szycia sprze­
dam. Poznań-Górczyn, ul. 
Kościańska 24 m. 1. 12383g

Choroby wrzodowe 
żołądka i nadkwasotę

LECZY SKUTECZNIE

PROACID"
w tabletkach
do nabycia w aptekach

SPÓŁDZIELNIA PRACY
FARMACEUTYCZNO - CHEMICZNA

POZNAN, Garbaty 9G
K2260

ZAKŁADY CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNE 
W POZNANIU, ulica Sw. Wojciecha nr 29 

ogłaszaj ą

Sprzedam szkło 3 mm gru 
bości, sypialnię nową 
czeczot oraz kuchnię no­
wą. Poznań, Plac Kolegiac 
ki 5 m. 3, od godz. 16—19. 
_____________________ 12321? 
Sprzedam wózek ceratowy 
w dobrym stanie. Poznań, 
ul. Świeża 6 m. 10 (przy 
ul. Lodowej). 12322g

Taksometr sprzedam. Po­
znań, Saperska 15 m. 1.

___________ 12396g
Nową maszynę do szycia 
gabinetową „Łucznik” 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Poznań. 
Świerczewskiego .3 nr 
12398g.
Prasą śrubową do two-

Sprzedam motorower
„Simson”, nowy — typ 2. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12332g.

rzyw sztucznych 
wą sprzedam.
S za m a rze wsk ie go 
od godz. 16.

15-tono- 
Pozmań, 

2 m 2.
12399?

Spacerówkę sprzedam w

Studentka poszukuje poko 
ju zaraz lub od październi 
ka. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
12252g.____________________  
Poszukuję pokoju do re­
montu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12273g.
Rzemieślnik poszukuje po­
koju do remontu. Warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12281g.

Szafę chłodniczą pojem­
ność 400 litr. sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12334g,  
Sprzedam 2 krowy wysoko 
cielne 1 konia. Grylewicz, 
Poznań, Droga Dębińska 
9/11. 12339g

dobrym stanie.
Marc h 1 e w ski e go 
od godz. 11—17.

Poznań. 
62 m. 7, 

12405?
Pianino sprzedam. Po­
znań, Artyleryjska 2 m. 
10. 12409g
Podstawę do maszyny do 
szycia sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 37 m. 31.

12407?

Inżynier budownictwa, 
młody, samotny poszukuje 
spiesznie pokojti. Poznań, 
tel. 22-18 lub oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 12285g. ___
Zamienią mieszkanie w 
śródmieściu 3 pokoje z 
kuchnią na 3Vs pokoju z 
kuchnią, łazienką. Wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12292g.

Rower męski „Westfalen” 
rozm. 26 sprzedam. Po­
znań Dzierżyńskiego 14 
m. 16,1234 Ig
Lustro duże mahoniowe, 
maszynę do pisania ,.Roy- 
al”, płaszcz gabardyno­
wy męski sprzedam. Ja­
wornik, Poznań, Engla 18
m. 6. 12346g
Okazja — sprzedam wagę 
uchylna 10 kg. Poznań, 
Małeckiego 23 m. 10. 12353g
Sprzedam motocykl DKW 
125 po remoncie oraz 
maszynę rzeźnicką. Po­
znań, ul. Opolska 38 m. 1. 

12354g
Sprzedam 
..Diamant” 
Oferty z

nowy rower 
z dynamem 

podaniem ce-
ny Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 123«lg.
Sprzedam motocykle „Ja­
wa” 250 ccm na 16-kach 
3.500 km przejech. WFM 
1956 r. w dobrym stanie. 
Algermisel, Wronki (fry-
zjer). 12362?
Okazyjnie sprzedam sno- 
powiązałkę ZS 1. 8 w ideał 
nym stanie. Cena 5.500 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskie­
go 3 nr 12366g.

--------------------------------- f

Dnia 13 maja 1958 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., w wieku 86 lat, mój naj­
droższy mąż, nasz najtroskliwszy ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Stefan Biegański
Wyprowadzenie drogich nam zwłok na miejsce 

wiecznego spoczynku w Mosinie, odbędzie się 
w dniu 16 bm., po nabożeństwie żałobnym, które 
odprawi się w kościele parafialnym w Mosinie
o godz. 9. Pogrążeni w zmutku

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, SYNOWE, 
ZIĘĆ I WNUKI

W)
3

I
Dnia 13 maja 1958 r. zmarł po ciężkich cier­

pieniach, opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż i tatuś, nasz ukochany jedyny syn, 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 29, śp.

Marceli Stanisław Basiński
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej w Wirach.
W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA Z DZIEĆMI. RODZICE

I RODZINA
Luboń 4, ulica 1 Maja 30. 14824g

iimiMiii

Lokale
Poszukują kilku komfor­
towych pokoi (łazienka, 
telefon) w pobliżu tere­
nów targowych dla wy­
stawców do dyspozycji od 
20 maja. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla J2208g.______  
Samotna, starsza, pracu­
jąca, szuka pokoju może 
być na prowincji. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12224g.

Zamienię 2 ładne pokoje 
(50 ms) wspólna kuchnia 
i łazienka. Głogowska, na 
5 lub 4 pokoje samodziel­
ne. Bardzo dobre warun­
ki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12300g.

Oddam w dzierżawę w 
willi na przedmieściu su­
che i słoneczne piwnice 
na cichy przemysł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12230?.
2 studentów poszukuje 
pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Swierczewskie- 
go 3 dla 12238g.
Zamienię z osobą Wojsko­
wą mieszkanie w Pozna­
niu na I piętrze, 2 pokoje
słoneczne balkonem.
kuchnią, łazienką, gaz, w 
nowym budownictwie na
podobne Warszawie.
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 nr 12241g

III PRZETARG OGRANICZONY 
na samochód ciężarowy marki Chevrolet-Canada, 
’/< tony, który odbędzie się dnia 19 maja 1958 r. 
o godz. 10 w Poznaniu, przy ul. Sw. Wojciecha 29.

Cena wywoławcza wynosi 9.000 zł.
Do przetargu przystąpić mogą osoby, wysz-

czególinione w Monitorze Polskim nr
Pojazd oglądać można codziennie 

przetargu w godz. 10—14.

56 z 1957 r. 
w miejscu

złożyć wa-Przystępujący do przetargu winien----  
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej naj­
później na jeden dzień przed terminem przetargu 
w kasie Zakładów.------------------------------------- K2545

JAROCIŃSKA FABRYKA MEBLI 
JAROCIN, ulica Warszawska 44

ogłasza przetarg
na wykonanie instalacji odpylającej szlifierek do 
drewna z wentylatorem umożliwiającym wytrą­
canie cząsteczek drewna z powietrza w oparciu 
o dokumentację własną wykonaną według zało­
żenia zakładu.

Szczegóły odnośnie wykonawstwa dokumen­
tacji uzyskać można w Dziale Głównego Mecha­
nika — Jarocińskiej Fabryki Mebli.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe i spółdzielnie oraz prywatni koncesjo 
nowanl przedsiębiorcy.

Zastrzegamy sobie prawo wyboru według 
własnego uznania.

Oferty należy składać do dnia 30 maja 1958 r.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 3 czerwca 1958 r.

K24-2

Nieruchomości
2-pokojowe samodzielne 
mieszkanie zamienię na 3 
wzgl. 4-pokoinwe tylko 
samodzielne. Warunki do 
omówienia. Oferty Biur o 
Ogłoszeń, świerczewskie- 
go 3 dla 12302g.
Zamienię pokój z pnzy- 
należnośaiami 12 m* centr, 
ogrz. na większy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12344g.
Odstąplę lokal z zaple­
czem w śródmieściu, na­
dający się na handel lub 
rzemiosło. Informacje w 
godzinach od 17—18. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12345g.
Zamienię pokój z kuch­
nią samodzielne na l'/t-po- 
kojowe z kuchnią ewentl. 
z małym dozorstwem. 
Poznań. Umińskiego 19 m
16 (Wilda). 12364g
Studentka poszukuje po­
koju w kulturalnym do­
mu. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 12373g.

Dnia 14 maja 1958 r. zmarł nagle, opatrzony 
Olejami św., mój najdroższy ojciec, teść i dzia­
dek, lat 61, śp.

Stefan Mazurek
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm., o godzi­

nie 11 z kaplicy cmentarza na Junikowie,
W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKA, ZIĘĆ I WNUCZEK

Poznań, ul. Tokarska 15. 14834g

Dnia 13 maja 1958 r. zmarł w czasie pełnienia 
obowiązków służbowych, śp.

Bernzrd Pawłowicz
długoletni, sumienny pracownik 1 dobry kolega.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego fachowca 
z dziedziny budowy pieców gazowniczych.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm., na cmen­
tarzu na Junikowie.

Współpracownicy Rada Zakładowa Dyrekcja 
PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWY GAZOWNI 

148lOg

Kamlenlce, wille, parcele, 
domki w różnych' dzielni­
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuję ró­
wnież spadkowe. Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii

Ziemię przy Poznaniu 
sprzedam tanio. Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 94 m.
11, tel. 64-394. 12250g

26. tel. 87-95. 11401g
Okazja! Właściciel sprze­
da 7,5 ha ziemi pszenno- 
buraczanej z obsiewem 
jęczmienia browarowego, 
położenie dobre. Schnei­
der, Środa, Wlkp. ul. No-

Kuplę dom l-rodzinny 
willę, 5—6 wolnych pokoi 
z dużym ogrodem lub zie­
mią na prowincji, stoso­
wne na hodowlę bobrów. 
Elektryczność konieczna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
12324g.

wotki 36 m. 4. 18131g
Połowę domu narożniko­
wego 32-izbowego blisko 
rynku w mieście powia­
towym spiesznie tanio 
■sprzedam za 65.000 zł. Zglo 
szenla: Otręba, Jarocin

Sprzedam parcelę 2.000 m: 
częściowo oparkanioną. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1235Ig

Różne

Kilińskiego 2. 22189p
Kupię gospodarstwo rolne 
z zabudowaniem i inwen­
tarzem, blisko miasta. Jó­
zef Gdula, Szczekarków 78, 
poczta Lubartów, woj. Lu-
bełskie. K2568
Gospodarstwo 20 ha ziemi, 
obsiane w tym 3,27 ha la­
su, bez obciążeń w pięk­
nej okolicy blisko jeziora, 
bez inwentarza, powiecie 
poznańskim na dogodnych 
warunkach sprzeda wła­
ściciel. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 14231g.
Kupię dornek 2—3 izby na 
nrowincji województwie 
poznańskim. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 12242g.
Ogród owocowy % morgi 
w Kiekrzu przy jeziorze 
sprzedam. Przewody elek­
tryczne na miejscu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 12261g.
Parcelę w Czerwonaku 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12203g.
Kupię willę niewykoń­
czoną w Poznaniu z ogro­
dem. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 12284g.

Suknie ślubne z przeróż­
nych nylonów (olbrzymi 
wybći najnowszych mo­
deli) welony, nakrycia do 
chrztu, wypożycza „Ele­
gancja", Poznań, Micke- 
wicza 13 11249g
Suknie ślubne, balowe, 
nylony, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania, 
rzeczy żałobne poleca Wy­
pożyczalnia. Poznań, Dzier
żyńskiego 61. 11526g
Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki. Poznań - 
Sołacz. Grudzieniec 66.

12400^
Artystycznie ceruję wszel­
ką garderobę fachowo, 
szybko. Poznań - Łazarz, 
Engla 11 m. 9. 13637g
Posladam koncesję na 
taksówkę czekam na pro­
pozycję (pilne), Edmund 
Kurc, Łukaszewicza 40 m
12, tel. 629-21. 1223Ig
Samochód „Moskwicz” 
typ 462 r. 1958 niedotar- 
ty — posiadam. Oczekuję 
propozycji. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12298g.
Warsztat — blacharstwo 
samochodowe,' Stanisław 
Mikołajczak — przenio­
słem z ulicy Szamarzew­
skiego na Dąbrowskiego
189. 12326g

Druk: Zakłady Graficzne im. M, Kasprzaka
w Poznaniu. R-2



Dobra zapowiedź w Kaliszu,n
rI'eatr im. Wojciecha Bo-

1 gusławskiego w Kaliszu 
odwiedzałem często w ostat­
nim okresie dyrekcji Mieczy­
sława Winklera. Był to czas, 
kiedy, nazwisko autora gra­
nej sztuki miało być uspra­
wiedliwieniem dla niekompe­
tencji artystycznej dyrekcji i 
braków zespołu aktorskiego. 
Z sezonu 1956/57 widowiska 
w rodzaju „Rozdroża miłości11 
Zawieyskiego czy „Wesela Fon 
sia“ Ruszkowskiego były do­
skonałą pokazówką, jak nie 
należy „robić teatru11.

11 klubów. Niespodzianką była po­
rażki wielokrotnego reprezentan­
ta Polski Szczepana Kapłaniaka w 
wyścigu na 10 000 m. Zwyciężył 
Lachowolski z krakowskiego AZS 

; w czasie 56.48,00.

ARCYMISTRZ MICHAŁ BOT- 
WINNIK otrzymał z okazji zdoby­
cia tytułu mistrza świata w sza- 

jchaćh wieniec laurowy, złoty me­
dal i moc gratulacji.

NA STADIONIE DZIESIĘCIO­
LECIA w Warszawie odbędzie się 
25 bm. mecz piłkarski drużyn 
(młodzieżowych pomiędzy Polską i 
Danią.

Odszedł jednak dyrektor 
Winkler, a z jego odejściem 
mocno przerzedził się (na do­
bitkę!) zespół aktorski. Z oba­
wą jechałem więc do Kalisza/ 
co tam zastanę? Na „Kupcu 
weneckim11 Szekspira i „Bra-
cie marnotrawnym11 Wilde‘a 
nie byłem, a o spektaklach 
tych doszły mnie wieści sprze­
czne. Tym większa była więc 
moja ciekawość...

Kaliski teatr gra obecnie 
komedię Wojciecha Bogusław­
skiego „Mieszczki modne11; nie 
jest to więc sztuka, po której 
można by sobie obiecywać ja­
kąś niespodziankę większego 
kalibru. Jest to po prostu po­
zycja mocno już zwietrzała, 
wznawiana od czasu do czasu 
jedynie dla honoru domu.

Jednak niespodzianką w sen 
sie pozytywnym było samo po­
dejście teatru do tworzywa. 
Reżyser, Marta T y w o n e k, 
dała w tym spektaklu przy­
kład rzetelnej roboty i znajo­
mości swego fachu. Otrzyma­
liśmy przedstawienie jednolite, 
utrzymane w dobrym tempie, 
w którym poszczególni aktorzy 
prawidłowo realizowali swoje 
role. Reżyser na dodatek u- 
chronił widza od nieustannie 
grożącej w sztukach „fran­
cuskich11 Bogusławskiego mo­
notonii obrazu: Starościc 
(Wacław W e 1 s k i) był trochę 
groteskowy, ale potrafił uchro 
nić siebie i widzów od modnej 
niegdyś w Kaliszu szarży; Zbi­
gniew Mak (w roli Wywial- 
skiego) i Maria Szczechówna 
(w roli Ludwisi) tworzyli zna­
komitą parę totumfackich słu­
żących z komedii delkarte. Po­
dobnie świetnie zindywiduali­
zowaną postacią byłaWygod- 
nicka (Halina Zbierzyńska).

Pierwszoplanowe role są u 
Bogusławskiego niezróżnico- 
wanymi stereotypami, jednak 
i tutaj trzeba odnotować po­
prawne wykonanie sceniczne 
ról — Eleonory (Kazimiera

Odznaczenia
Na akademiach 1-majowych 

przewodniczący prezydiów rad 
narodowych udekorowali wie­
lu uczestników walk wyzwo­
leńczych w r. 1918/19 Wielko­
polskimi Krzyżami Powstań­
czymi.

W Pleszewie Krzyż ten 
otrzymała jedna z organi­
zatorek tego powstania, dziś 
już 68-letnia Maria Ra­
domska.
Razem tam odznaczonych 

zostało 58 powstańców. W 
Kwilczu (pow. Międzychód) 
odznaczonych zostało 34, a w 
Poniecu (pow. Gostyń) 28 po­
wstańców.

Maj imieniny

15 Zofii, Jana,

czwartek
Izydora

Ientry

KALISZ — „Mieszczki mod­
ne”; JAROCIN — „Bezimienna 
gwiazda”.

K i n a

KALISZ — Wolność: „Księż­
na Gerolstein” (węg., 14 1.); 
Stylowe: „Geryaise” (franc., 18 
1.); GNIEZNO — Lech: „Nie­
bieski ptak” (włoski, 18 1.): Po 
lonia: „Jutrzenka” (franc., 18 
1.); OSTRÓW — Słońce: „Król 
Maciuś I” (polski, 7 1.); LESZ­
NO — Sportowiec: „Futro nur­
kowe” (włoski, 16 1.).
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Starzycka), Arameny ’ (Zofia 
Piotrowska), Teresy (Krysty­
na Walczakówna), oraz ról 
Szymona (Stefan Brem) i Gry- 
farda (Mikołaj Żyro). W pozo­
stałych rolach wystąpili Leon 
Józefowicz i Józef Kaczyński.

Scenografia Wacława Ko- 
siorka dyskretnie sugerowała 
— byle jakie wnętrze, tak, iż 
można by w nim zagrać na­
wet współczesny „kryminał11.

Ujmując raz jeszcze sumę 
wrażeń z kaliskiego Teatru 
im. Bogusławskiego, muszę 
podkreślić, że zdaniem moim 
poziom pracy scenicznej zna­
cznie się poprawił. Chociaż — 
i tu muszę się zastrzec, na 
prawdziwe sukcesy nowej dy­
rekcji trzeba będzie poczekać 
do nowego sezonu.

Michał MISIORNY

Witkowo się odmładza
Witkowo za czasów zaborów’, a nawet jeszcze do 

1923 roku było powiatem. Z okresu owej świetności po­
zostało parę niebrzydkich ulic, kilka okazalszych gma­
chów, jeśli wymienić budynki szkoły podstawowej i rol­
niczej, poczty i Banku Ludowego. Znacznie jaskrawiej 
rzucają się w oczy nabytki lat ostatnich w postaci no­
wych bloków, których całe osiedle wita przybysza przy 
wjeździe do miasta. Wybudowane w ostatnim czasie roz­
wiązały w dużym stopniu kłopoty mieszkaniowe.

Dzięki nowemu osiedlu mia­
sto zyskało nowoczesny wo-- 
dociąg, wybudowany w ubie­
głym roku kosztem 2 min. zł 
Radzie Miejskiej marzy się w 
tej chwili kanalizacja. Oczy­
wiście rzecz pozostaje w sfe­
rze projektów, jeśli się zwa­
ży ogromny koszt zaprowadze­
nia kanalizacji. Kilkanaście 
milionów złotych potrzeba, na 
co obecnie miasta nie stać. 
Budżet miejski, poważnie pod 
reperowany ostatnio dzięki 
stuprocentowym wpływom 
podatków, nie przekracza jed­
nak miliona złotych, a jest 
wiele potrzeb do zaspokoje­
nia. Chociażby same remon­
ty budynków, które pochłoną 
w tym roku znaczne sumy: 13 
jest zaplanowanych, a szósty 
w tej chwili w remoncie.

Rada Miejska troszczy się o 
rozwój miasta*. Czyni się sta­
rania o zatwierdzenie rozdzia­
łu gruntów na działki budow­
lane. Czeka już 60 podań. 
Można przydzielić około 100 
działek pod budowę domków 
jednorodzinnych. Myśli się 
także o rozwiązaniu proble­
mów mieszkaniowych w dro­
dze ’ spółdzielczego budownic­
twa bloków typowych, na 
wzór wybudowanego już osied 
la.

W związku z tak poważnym 
rozwojem budownictwa nie

Wągrowiec
w 13 rocznicę

W miniony piątek Wągrowiec 
uczcił 13 rocznicę zwycięstwa mad 
faszyzmem. Capstrzyk przeszedł 
ulicami miasta, po czym zatrzy­
mał się na placu płk. Raszkowa. 
Przemówienie wygłosił przedsta­
wiciel Związku Bojówników o 
Wolność i Demokrację — ob. Strze 
lecki. Organizacje polityczne 1 
społeczne oraz instytucje złożyły 
wieńce przy pomniku oraz na gro 
bowcu bohaterów.

W capstrzyku wzięli udział har­
cerze oraz młodzież szkół wągro- 
wleckich i licznie zgromadzone 
społeczeństwo. (kdw)

Kadio f
PROGRAM I /
Fala 1322 m /

15.1(1 — Mozaika muzyczna; i 
15.45 — Pieśni komp. rosyj- a 
skich; 16 — Z życia Związku J 
Radzieckiego; 16.30 — Muzyka \ 
taneczna; 16.45 — Koncert re- f 
klamowy; 17 — Aud. dla mło- r 
dzieży szkolnej: 17.30 — Muzy- r 
ka dawna; 18 — Audycja lite- / 
racka; 18.30 — Chwila muzyki;
18.35 — Śpiewamy pieśni i pio- 
senki; 19.20 — Koncert 4
życzeń muzyki poważnej; 20 — i 
Aud. literacka; 21.26 — Komen 1 
tarz 1 oficjalne wyniki XII eta \ 
pu XI Wyścigu Pokoju i spra- \ 
wozdanie z Mistrzostw Świata f 
w koszykówce kobiet w Łodzi; f 
21.45 — Melodie rozrywkowe; f 
21.50 — Pięć minut o wychowa ? 
niu; 21.55 — Wieczory antycz- / 
ne; 22.10 — Muzyka taneczna, i

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.04, ▼
15, 19, 21 i 23. \

Na zdjęciu jedna ze scen „Mieszczek modnych’' Wojciecha 
Bogusławskiego, granych w tea trze kaliskim. W roli Teresy 
Krystyna Walczakówna, w roli zaś Starościca — Wacław Wel- 
skl. Fot.: G-rażyna Wyszomirska

odczuwa się w Witkowie nad­
miaru rąk do pracy. Jeszcze 
długi czas będzie zatrudnienie 
dla mężczyzn na budowach. 
Kobiety skupia spółdzielnia 
krawiecka. Jak dotychczas sy­
stem chałupniczego szycia 
zdaje egzamin. Jedynie trud­
ności lokalowe w pewnym 
stopniu hamują normalny tok 
pracy w spółdzielni.

Walka o jezioro
Na ostatniej sesji Miejskiej 

Rady Narodowej w Kórniku 
wiele mówiono na temat roz­
budowy miasta w okresie 
5-letnim. Weszła także „na wo­
kandę” „nieśmiertelna” spra­
wa wschodnich brzegów jezio­
ra.

A było to tak. Jezioro, które 
wschodnimi brzegami dotyka 
działek obywateli miejskich, 
należy do Fundacji. Z brzegów 
tych mieszkańcy mogli korzy­
stać, a więc kąpać się, rybki 
łowić itd. W okresie między­
wojennym użytkownicy proce­
sowali się o to prawo z kie­
rownictwem Fundacji, która 
nie chciała się zgodzić na ten 
„serwitut”. Wyroki były różne. 
Teraz do tego sporu doszła... 
ziemia, bo jej przybyło — mo­
że z powodu zasypywania brze 
gów przez użytkowników dzia­
łek nad jeziornych, a może z 
powodu obniżenia się poziomu 
wody.

Niedawno powstał projekt 
urządzenia nad tym brzegiem 
promenady. Kórniczanom bar­
dzo się to podoba. Zapadła 
uchwała Miejskiej Rady Naro­
dowej. Część jednak odwołała 
się do Prezydium Pow. Rady 
Narodowej. W ostateczności 
racja została przy miejskich 
władzach. Oby to był koniec 
sporu. • (nst)

Kronika wypadków
0 24-letni manewrowy PKP 

Władysław D-ziamski na stacji w 
Kościanie podczas pracy wpadł 
pod koła wagonu. Nieszczęśliwy 
poniósł śmierć na miejscu.

0 Prokurator Powiatowy w 
Słupcy zastosował areszt wobec 
Zygmunta Adamczyka (zam. w 
Kogminie) pod zarzutem stawia­
nia czynnego oporu i znieważenia 
funkcjonariusza MO.

0 W Zbąszyniu (pow. Nowy 
Tomyśl) Zbigniew Szczepaniak 
prowadząc motocykl bez światła 
i z nadmierną szybkością wpadł 
na wóz konny. W rezultacie mo­
tocyklista i jadąca na tylnym sio­
dełku Z^fia Mania doznali cięż­
kich Obrażeń. Pogotowie przewio­
zło ich do szpitala w Nowym To­
myślu.

0 W Marianowicach (pow. Mię­
dzychód) z nie ustalonych dotąd 
przyczyn utonął w stawie 6-letni 
Jan Borowski.

0 Dom mieszkalny w Pyzdrach 
(pow. Września) należący do Jó­
zefa Olejniczaka zapalił się z 
przyczyn bliżej nie ustalonych. 
Straty wynoszą około 10 tys. zł.

0 Mnożą się wypadki pobicia 
obywateli. Pod takim właśnie za­
rzutem zastosowano ostatnio 
areszt tymczasowy: w Środzie — 
wobec Bolesława Switalskiego 
(zam. w Orzeszkowie), w Konin’e 
— Jana Głodka i Józefa Kliopela, 
a we Wrześni wobec Stanisława 
Hardela. (ak)

Zwiększająca się z każdym 
rokiem liczba dzieci wymaga 
wybudowania nowej szkoły, 
gdyż mury starej okazały się 
za ciasne. Przyznano już kre­
dyt w wysokości 1 miliona zło 
tych na ten cel. 7-klasowy bu­
dynek z salą gimnastyczną, 
świetlicą, szatniami zostanie 
oddany do użytku w 1959 r. 
Działający od marca komitet 
społeczny zbiera dodatkowe, 
fundusze na jego wyposażenie.

Kierownik obecnej szkoły i 
radny miejski p. Mądry sta­
ra się przeforsować projekt 
urządzenia ogródka jordanow 
skiego dla dzieci. Wystarczy 
ogrodzić park, zasadzić więcej 
drzew, zainstalować potrzebne 
urządzenia i piękny obiekt bę­
dzie służył miastu, podobnie 
jak wybudowany w ubiegłym 
roku wysiłkiem soołecznym 
okazały stadion. Na pomoc 
miejscowych zakładów pracy, 
władz miejskich i społeczeń­
stwa można liczyć w tym wy­
padku. Mieszkańcom Witkowa 
zależy na wyglądzie swojego 
miasta, do którego są bardzo 
przywiązani i starają się do­
pomagać w miarę swoich sił 
w jego dalszym rozwoju.

M. K.

Współpraca
dwóch miasteczek

Prezydium MRN w Kostrzy­
nie nawiązało łączność z Pre­
zydium MRN w Czerniejewie 
(pow. Gniezno). Polegać ona 
będzie na urządzaniu wspól­
nych narad celem wymiany 
doświadczeń. (an)

Bokserzy Berlina
w Lesznie

Z niemałym zainteresowaniem 
oczekiwany jest niedzielny wy­
stęp pięściarzy berlińskiego 
„Empor-Nord” w Lesznie. Ligo­
wy zespół Berlina zapowiedział 
start swej najsilniejszej drużyny, 
!W którym mają wystąpić m. in. 
mistrzowie Niemiec na rok 1958 
Bauske i Preuss oraz mistrzowie 
Berlina: Sahm, Wegner, Apel i 
prawdopodobnie mistrz olimpij­
ski z Melbourne Berent.

Drużyna Polonii zostanie zasilo­
na Gierczykiem i Dudzikiem z 
Budowlanych oraz Koszałkowskim 
z Ostrovii. W pozostałych wagach 
wystąpią: Rosik, Kamiński, Jan 
i St. Grochowiakowie, Golik i 
Grzywaczyk.

Początek zawodów o godz. 19 w 
sali Polonii. (R)

Krótko

NA WIŚLE w pobliżu Nowej 
|Huty odbyły się ogólnopolskie za­
wody kajakowe, w których star­
towało ponad 100 zawodników z

Dzięki
własnej inicjatywie

Koło Związku Młodzieży Wiej 
skiej w Owieczkach (pow. Obor­
niki) zorganizowało kurs kroju i 
szycia. Brało w nim udział 19 
uczestniczek.

Niemałą zasługę ma tutaj Ma­
ria Pioch — żona kierownika 
miejscowej szkoły, która ten kurs 
prowadziła. Uczestniczkom tego 
kursu metoda prowadzenia zajęć 
przez instruktorkę tak się spodo­
bała, że zajęcia zamiast do godz. 
21 trwał?/ do późnej nocy.

Na wystawę prac z tego kursu 
przybyli mieszkańcy całej wsi.

(mk)

W 10 roku 
istnienia

Szamotulskie gminne spółdziel­
nie wypracowały w ubiegłym ro­
ku 4.422 tys. złotych czystej nad­
wyżki. Jedynie przykrym zgrzy­
tem w ich działalności były stra­
ty sięgające ponad pół miliona zł 
w GS Wronki na skutek nadużyć. 
Po podziale zysku znaczna suma 
pieniędzy zostaje w tym roku 
przeznaczona na inwestycje. W 
Obrzycku buduje się masarnię 
(już jest pod dachem), w Kaźmie­
rzu, Otorowie, Szamotułach — ma­
gazyny paszowe i nawowoze. Za­
kupiono znaczne ilości sprzętu do 
zakładów produkcyjnych i skle­
pów. Gminne Spółdzielnie w Ostro 
rogu i Obrzycku nabyły dwa sa­
mochody ciężarowe.

Z funduszu społecznego zamie­
rza się przeprowadzić remonty 
mieszkań pracowniczych. Nie za­
pomniano też o pieniądzach na | 
prowadzenie kursów kroju i szy­
cia, gotowania, na wyposażenie 
bibliotek, świetlic i wycieczki.

(emp)

Eliminacje kapeli 
i śpiewaków ludowych 
rozpoczęte

Przed kilku dniami rozpo­
częły się pierwsze eliminacje 
powiatowe kapel i śpiewaków 
ludowych, odbywających się 
przed ogólnopolskim konkur­
sem. W ub. niedzielę elimina­
cje powiatowe przeprowadzo­
no w Środzie. Udział w nich 
wzięły 2 kapele ludowe oraz 
7 śpiewaków. W wyniku po­
wyższych eliminacji do elimi­
nacji wojewódzkich zakwali­
fikowano kapelę ludową z 
Pięczkowa oraz 2 śpiewaków.

Następne eliminacje powia­
towe odbędą się 18 bm. w Sza 
motułach i Kościanie oraz 20 
bm. — eliminacje rejonowe 
zespołów z pow. Gostyń i Le­

szno. (^)

A teraz lekkoatletyka!
Do zakończeniu zgrupowa- 
* nia zawodników naszej 

lekkoatletycznej czołówki w 
Spalę wielu z nich rozjedzie 
się po Europie, a nawet po 
raz pierwszy stanie na konty­
nencie afrykańskim w Algie­
rze.

Jako jeden z pierwszych 
lekkoatletów opuścił Polskę 
udając się nad Sekwanę — 
Janusz Sidło. Nasz rekor­
dzista, który wystąpi za 
granicą kilka razy spot­
ka się m. in. z Francuzem 
Maąuetem. Reprezentant Frań 
cji miał w tym roku najdłuż­
szy rzut 76.48 m. Polak rzu­
cił na odległość 72.83. Poje­
dynek obu doskonałych o- 
szczepników budzi zrozumiałe 
zainteresowanie.

W Algierze wystąpią z Pola­
ków Rut, Ważny, Stefan Le­
wandowski i Kaźmierski. W 
stolicy Francji startować bę­
dą ponadto z okazji 50-lecia 
FSGT Chromik, Szczepański, 
Kierlewicz, Richterówna i Wie 
czorlęówna. Stuttgart zobaczy 
K^esińską, Jochmana i Swa- 
tówskiego, który zmierzy się 
z doskonałym Haasem. Nie­
miec pragnie zrewanżować się 
Polakowi za porażkę poniesio­
ną w ub. sezonie. Do stolicy 
Bułgafrii PZLA wytypował 
Stefana Lewandowskiego, Piąt 
kowskiego, Ruta oraz Iwań­
skiego.

Również w kraju dojdzie do 
wielu atrakcyjnych spotkań. 
W Poznaniu rozegrane zostaną 
w sobotę i niedzielę woje­
wódzkie mistrzostwa senio­
rów i juniorów. Pierwsi będą 
się ubiegać o mistrzowskie ty­
tuły na stadionie AZS, drudzy 
na Golęcinie.

Obie imprezy będą niewąt­
pliwie interesujące, gdyż naj­

I Pocztówka
I

z Poznania
Dworzec Główny już w no­

wej szacie. Odświeżono farbą 
nawet wysokie okna głównego 
hallu. W' tej chwili malarze koń 
czą roboty na Dworcu Zachod­
nim. Farba w „robocie“ także 
na peronie „4". Wielu z Was, 
gdy zobaczy wybudowane no­
we dyżurki na peronach, za­
pomni, że to Poznań. Przed 
Dworcem połowa szyn tram­
wajowych 'już przełożona.

Ruch na ulicach większy. 
Odnosi się wrażenie, że mia­
sto chce nadrobić stracony zi­
mą czas, aby na Targach wy­
paść jak najlepiej. Szaleństwo 
pracy szczególnie daje się za­
uważyć na Targach. Hala na 
miejscu dawnego pawilonu 
amerykańskiego już prawie 
gotowa Jeszcze icprawia się 
okna, maluje, porządkuje. Sa­
mochody jak pracowite mrów­
ki przyjeżdżają tu z materia­
łem budowlanym i wyjeżdżają 
z gruzem. Opodal barwny 
szkłem i aluminium świeci no- 
wlusieńki pawilon amerykań­
ski (może w tym roku coś 
lepszego pokaże, bo w ubie­
głym — nic ciekawego!):

A oto inne wiadomości. Dziś 
w sali Filharmonii koncert ka­
meralny. W piątek w auli 
UAM gra Fou Tsong. Jeśli już 
jestem przy sprawach kultu­
ralnych — dodać muszę, że 
rusztowania wieńczą Operę i 
Teatr Polski. Usuwa się blizny 
wojenne, daje się nowy tynk. 
Oba teatry stroją się jak pan­
ny na... odpust targowy.

Pisałem przed paru mie­
siącami o ciasnocie w szko­
łach poznańskich. Obecnie pra 
wńe wszystkie zakłady pracy 
przekazują pewne kwoty na 
konto Komitetu Społecznego 
Budowy Szkół. Komitet ten ze­
brał już pół miliona złotych.

Starczy chyba wieści z Po­
znania na dzień dzisiejszy.

J. P.

Grono obywateli Ostrowa. — 
Sprawę źle postawionych słupków 
z łańcuchami winniście poruszyć 
w swojej Radzie Narodowej. Ona 
przecież decyduje 1 stwierdza, 
gdzie jest największy ruch ulicz­
ny. (2445)

Ryb ar czy k — Kołatka. — Z uwa 
gi na nikłą frekwencję ludności 
(15 — 18 — 20 osób) kino ruchome 
przestało wyjeżdżać do Waszej 
wioski. Mimo to kino ma przy­
jechać do Was w maju. (1791)

Stała czytelniczka z Poznańskie 
go. — O zbiórce starych pudełek 
po paście, kremach pisaliśmy już 
niejednokrotnie. Jak dotychczas 
bezskutecznie. Podobno koszt 
zbiórki i oczyszczenia naczyń jest 
większy aniżeli wyprodukowanie 
nowych. (2742)

lepsi wystąpią jako reprezen­
tanci Poznania przeciwko dru­
żynie Berlina Zachodniego (31 
maja i 1 czerwca w Poznaniu). 
Seniorzy a przynajmniej więk­
szość z nich pragnie startować 
nie w swoich specjalnościach. 
Czyni to z uwagi na walki o 
mistrzostwo ligi, które odbę­
dą się za tydzień niechcąc 
zdradzać formy.

Do zawodów o mistrz. II ligi 
przygotowują się lekkoatleci 
Wrześni, zaś Szamotulanie 
pragną sobie wywalczyć w 
tym roku awans do II ligi-

(tp)

doboszy
Piłkarze LZS Sokół Pniewy P0' 

konali w meczu o mistrz, klasy B 
w Nowym Tomyślu Polonię 4:3, 
szamotulska Sparta zwyciężyć 
swoją imienniczkę z Obornik 2;0, 
LZS Obrzycko w spotkaniu 0 
mistrz, klasy C Spartę Wronki 
4:1, LZS Obrzycko w meczu o 
mistrz, juniorów Wartę Między­
chód 2:0, Sparta Wronki zremi­
sowała ze Spartą Szamotuły 2.2, 
LZS Ostroróg na własnym boisku 
uległ LZS Sieraków 2:3. (ms)

7:0 (6:0) to wynik meczu, w któ-. 
rym wągrowieeka Nie] ba pokona­
ła w spotkaniu o mistrz, ki. B 
piłkarzy chodzieskiej polonii- 
Bramki zdobyli: Rybiński 3, Leda 
2, oraz Polega i Śliwiński po 1-

(kdw)

O mistrz, klasy C grupy III uzy­
skano następujące wyniki: LZS 
Krobia — Polonia Leszno 1:0, Po­
lonia II — Kolejarz (Leszno) 1:2> 
Kania Gostyń — LZS Pępowo 6:2, 
Pogoń Góra Śląska — LZS Poniec 
5:2, RKKS Rawicz — LZS Zabo- 
rowo 9:1. (R)


